WYDANIE: A 


Dr. ZARDEŃ 
został mianowany podsekre. 
tarzem w Fay stacje skara 


ROK X. 


BCDEFG 


Tema 10 śreszw 


EX 


WIECZORNY ILUSTROWANY 


meee e e EOR TĘ RSTK E E E A PROG 
| PIATEK, 10 CZERWCA 1932 ROKU. | CENA 10 GROSZY. — | 
„SZESŃ ER EEE E EA FREE IE e EN E 


BARON KORANYI 
minister skarbu Węgier, wy- 
głosił w parlamencie węśjer. 
skim mowę, w której A 
strował fatalną Es maronii 
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nansową państwa, 


PROKLAMOWANIE STREJKU WŁOKNIARZY 


na wczorajszem wspólnem zebraniu trzech związków 


Termin rozpoczęcia akcji strejkowej będzie dopiero ustalony 


Łódź, 10 czerwca. 

(d) Zgodnie z naszą zapowiedzią, 
wczoraj o godz. 4 popoł, w lokalu okrę- 
gowej komisji związków zawodowych 
przy ul Narutowicza 50, odbyło się 
wspólne zebranie przedstawicieli wszyst 
kich związków robotniczych, reprezen- 
tujących włó. „ Tematem obrad 
R obecna sytuacja w przemyśle włó- 


enniczym, 

Przedstawiciele związków  zawodo- 
wych dowodzili, że sytuacja robotników 
pogarsza się z tygodnia na tydzień. — 
Stwierdzili oni, że w ostatnich dwuch ty 
godniach już w całym szeregu większych 
fabryk obniżono robotnikom zarobki. 
Inne fabryki mają zamiar to samo uczy- 
nić już w najbliższych dniach . 

Przedstawiciele wszystkich organiza- 
cyj robotniczych doszli do zgodnego 
wniosku, że w obecnej sytuacji 

NIE POZOSTAŁO NIC INNEGO, JAK 
OGŁOSZENIE STREJKU. 

Jak O przedstawiciel dipet 
ku Ch. D, p. Mruk, robotnicy okręgów 
przemysłowych. Bi Bielska i Biategostoku, 


i łódzkimi i 


st 


przyjścia z pomocą włókniarzom biało- 
Dłuższa dyskusja wywiązała się nad 


że zytywne rezultaty, 
ręzultacie terminu strejku nie usta- 
iso; W najbliższych dniach w poszcze- 


wiły wspólnie występować, aby w ten 
sposób zwiększyć siłę wystąpienia, 
W związku z onegdajszemi awantu- 


sprawą terminu ogłoszenia strejku. — | gólnych związkach, zawodowych odbędą | rami, które miały miejsce w lokalu O. K, 


Część zebranych była zdania, że do strej 

należy Lato af w najszybszym cza 
sie, większość jednak uważała, że nale- 
ży odpowiednio przygotować całą akcję, 
gdyż tylko w tym wypadku dać ona mò- 


się ogólne zebrania, na których poczy- | Z. 


nione zostaną przygotowania do podej. | 

mowanej akcji. s 
Zaznaczyć należy, że na konferencji | 

wczorajszej, wszystkie związki postano- 


Z. przy ul. Narutowicza 50, postano- 


| wiono na wczorajszem zebraniu wszelkie 


|mi siłami dążyć do uniemożliwienia nie- 


| gore jednostkom wywoływa 


nia podobnych zajść. 


Wyeksmifowany szewc zastrzelił solfysa 


Morderca stanie przed sądem doraźnym 


Poznań, 10 czerwca. 
RE pow. 
AnA się wypadek mtożący krew w 
żyłach. Z domu niejakiego Neułelda miał 


starogardzkiego | który w ataku furji niszczył 


Bieliński, 


być eksmiłowany szewc Jan 


jdomowe, ściany i sufit. Zawezwany soł- 
tys Kłos zażądał od Bielińskiego spokoj- 


Francja wprowadza oszczędności 


celezm zrównoważemia Bbsucdże fun 


Paryż, 10 częrwga. 
Ministerstwo finansów w Sdwiadazeć deg 
niu danem prasie, zwróciło sie do sżere- 


PRZYSTĄPIĄ DO WSPÓLNEJ AKCJI. |kego ogółu społeczeństwa, z apelem 0 


To samo zapewnienie otrzymały j 
związki klasowe, których pr 
wypowiedział się za natychmiastowem , 


przystąpieniem do strejku, a to w celu, WAŻNA; 
ŻE EA ZZO EZZE ERIK AZT o Arven 


Dwaj szpiedzy 
skazdni ma ciężkie 
mięziemie 

Lwów, 10 czerwca. 

(d) Sąd okręgowy we Lwowie przy 
drzwiach zamkniętych, rozpatrywał 
wczoraj sprawę przeciwko dwum szere- 
gowcom: 
oskarżonym o szpiegostwo. 


Skazano ich po 9 lat ciężkiego wię- [rach prezydenta Rzeszy, przyjmić 
zienia. Zaznaczyć należy, że szpiedzy ci | 


przed kilku tygodniami stanęli przed są- 
dem doraźnym, który ich sprawę prze- 
kazał sądowi zwykłemu. [ 


tawiciel | Pia finansowego kraje Od 


| współpracę z rządem w celu podniesie- | 


roku 1930 | 
sytuacja finansowa stałą się bardzo po- 
w r: 1930-31, deficyt osiągnął! 
cyfrę 2500 milionów fr.; w r. 1931-32, 


licząc śię z konsekwencjami moratorium 


Hoovera, deficyt obliczany jest na 4 mi- 


PE k ee przed. aben, zwy-|i 

parlamentarnej złoży projekt! 
pba det słusznych zatządzeń, któ- 
re przez kompresję wydatków i ochronę 
finansową ulżą skarbowi państwa i przy- 
gotują równowagę budżetu na r. 1933. 
‘Zarządzenia te wydają się możliwe do 
|iprzeprowadzenia w czasie najbliższym, 


ibez wywołania jakichkolwiek zaburzeń 


gospodarczych czy socjalnych. 


Wykręiny telegram b. kronprinca 


Nie chce wyjawić czy będzie kandydowat do rarlamentu 


Berlin, 10 czerwca. 
Dziennik angielski 


ne zapytanie, czy w przyszłych 


denta do tronu Hohenzollernów. W od- 
powiedzi otrzymał dziennik następujący 
telegram, nadany w Oleśnicy: 


„Będę mojemu krajowi 


służył, jak 


„Daily Herald" | długo życia starczy. Wilhelm Kronprinz" 
Sietapkowi i. Kowbasowi, | wystosował do b. Kronprinca telegraficz 


Sfinksowe to wynurzenie komento- 


bo- | wane jest w berlińskich kołach politycz- 
an= | nych i w aa: przedewszystkiem z te- 
dydatutę, czy też uważa się za preten-, go względu, 


że b. Kronprinc nie uznał 
za stosowne odpowiedzieć na pytanie 


Likwidacja szkoły „detektywów“ 


24-letni „rektor“ oraz jego pomocnik pod kluczem 


Warszawa, 10 czerwca. 


amatorów detektywicznej karjery. Za- 


Przy ulicy Polnej 66 powstał osobli- | pisało się zgórą 200 kursistów. 


wy zakład naukowy. Nazwa urzędowa 


tej uczelni, niezarejęstrowanej zresztą u sne“ 
„Ko grafie wyk 


władz administracyjnych, brzm ała: 
respondencyjne kursy detektywów i re- 
porterów”. 

„Rektorem“ uczelni był 24- letni obje 
cujący młodzieniec, Jerzy Paradistal 
(Kozia la), jego pomocnikiem 19-letni 
Zbigniew Koczan (Polna 66). 


„Kursiści regularnie wpłacali CDE. 
i s Ay odb jane na hekto- 

ady. Coprawda w zeszytach 
korespondencyjnych nie wiele było z o- 
biecanych mądrości.Ciągle coraz to no- 
we zapowiedzi, coraz szersze perspek- 
tywy: Zapowiedzi ano, że absolwenci 
kursów otrzymają specialne znaczki — 
Jak głosił prospekt znaczek zapewni je” 
go posiadaczowi powodzenie na każdym 


Młodzieńcy rozesłali po Polsce pro-|polu w rodzonej wiosce, mieśce, War- 
spekty, w których zachęcał: do wstępo” |szaw'e, kraju, ba! na całym świecie... 


wania na kursy. Prospekt otwierał 


Ale były, i wykłady. Profesorowie 


wspaniale perspekty wy: „ciekawe i bar | zalecali swoim uczniom obserwacje skle 
wne życie“, posadę wywiadowcy, re-|pów, magazynów, osób prywatnych, la-; 
portera kryminalno - sensacyjnego, se-|sów, pól i pastwisk. jakoteż podpatry- 
kretarza osobistego i t. d. Do osiągnię" wanie par narzeczeńskich. 


ca tych rezultatów oraz powodzeni aw 


Dwustu. młodych ludzi uzbrojonych 


życiu trzeba bylo ukończyć 12-miesię- |w fajki a la Scherlock Holmes, z nasu- 
czny kurs korespondencyjny za opłatą |niętem: na oczy czapkąmi przystąpiło | mja detektywistyczna zakończyła swoje 


60 zł. miesięcznie. 
Znalazło się bowiem bardzo wielu 


do pracy. Po 12-tu miesiącach usilnych 
studjów je . posyłama pieniędzy meały 


rozpocząć się egzaminy i uroczyste 
wręczen € znaczków. Ale „profesoro- 
wie“ unikali jak ognia zetknięcia się z u- 
czniami. Słusznie mogli przypuszczać, 
że kandydaci na detektywów mają już 
o tyle wykształcony zmysł obserwacj, 
że na pierwszy widok „rektora“ lub je- 
go pomocnika zorjentują się, gdzie to 
właściwie raki zimują. 

Uczniowie wyczekiwali napróżno na 
egzamin, a profesorowie dobrze się ba- 
wili. W siedzibie „szkoły“ przy ulicy 
Polnej został urządzony luksusowy apar 


tament, w którym odbywały się wesołe | q 


zabawy i hulanki. 

reszcje niedoszli detektywi nie mo- 
igąc doczekać się oficjalnej promocji 
przypuścili szturm do urzędu śledczego, 
| domagając s'ę przyjmowania ich na po- 
| sady. 

* Wówczas rzecz się wydała į akade- 


l angielskie przecząco, si, iż na zaproszenie amsadora rosyiskie 


[óstni ienie 


urządzenie | dział 


nego zachowania się. Bieliński odpowie- 
iaf na wezwanie sołtysa 6 celnemi 
strzałami, zabijając Kłosa na miejscu. 
Kłos osierocił 13 dzieci, pozostawił przy 
nich ciężko chorą żonę. 

Bieliński stanie przed sądem  doraź- 
nym. Liczy on 56 lat, był już karany 
3-letniem więzieniem, a znany jako za- 
wadjaka i awanturnik, nie cieszył się 
dobrą opinią. 


Drugi lot profesora 
Piccarda 


Genewa, 10 czerwca, 

Prof. Piccard podejmuje w końcu mie- 
siąca drugi lot do stratosfery. Tym ra- 
zem towarzyszyć dzy Piccardowi bel- 
śijski prof. fizyki Cosyn, Balon odbędzie 
podróż do stratostery pod belgijską fla- 
śą. Fabryka balonów w Augsburgu przy 
$otowała już powłokę balonu, ważącą 
800 kg., którą przywieziono dziś samo- 
chodem do Zurychu. Dokładny termin 
drugiej podróży do stratosiery zależny 
jest od warunków atmosierycznych. 


Kolej podziemna 
w Jilosf:wie 


Londyn, 10 czerwca. 
Tygodnik „Modern Transport" dono- 


go do Moskwy udało się trzech funkcjo- 
narjuwszy kolei 
w celu zapoznania się z zagadnieniami 
komumikacyjnemi w Moskwie. Przed. 
stawiciele towarzystwa angielskiego mae 
ią przedstawić po powrocie sprawozda- 
nie, dotyczące w szczególności projektu 
budowy kolei podziemnej w Moskwie. 


Represje przeciwko 


kierowniiom „fiomso- 
umi luz 


Moskwa, 10 czerwca. 

(t) Ostatnio moskiewska organizacja 
komumistyczna odbyła szereg konferen- 
cyj, które poświęcone były sprawie komé 
somołu, Członek biura politycznego Ka- 
ganowicz poddał ostrej kryt tyce działal- 
ność tej organizacji, podkreślając niski 
poziom ideówy PNY i brak 
chęci do pracy, W związku z tem wy- 
lano szereg zarządzeń, 


mających nie- 
kiedy charakter represji. 


JAPOŃSKI PROSZEK 


Alo 


Alr 
KATOU ARSZAWA ILCZA 


PRZEDSI. 


podziemnej w Lomdynie 


` Ô losach odważnego lotnika polskie= | 


ic niewiado- 
lądować, co 


go, Stanisława Hausnera, 
mo; udało mu się gdzieś 
go spotkało? 


ka wyjaśni, warto na podstawie danych 

cyfrowych zdać sobie sprawę z ogromu 

niebezpieczeństw i przeszkód, jakie spra 

wia przed każdym zdobywcą powietrza 

lot transoceaniczny, gdy chodzi o prze- 

lot z jednego kontynentu na drugi 
miarem oceanu, 

Otóż na odbywającym się kongresie 
międzynarodowym lotnictwa transocea- 
nicznego, któremu patronuje i przewod- 
niczy włoski minister lotnictwa, generał 
Balbo, przedstawił lotnik szwajcarski, 
kom. Arthur Flury z St. Gallen, referat 
z treści którego ika, iż dokonano 
dotychczas 109 przelotów nad oceanem, 
w której to liczbie 20 przelotów przypa- 
da na statki powietrzne lżejsze od po- 
wietrza, a 89 na aeroplany, 

Z ogólnej liczby przelotów, 17 zakoń- 
czyło się tragicznie śmiercią pilotów i 
zniszczeniem aparatów, 35 zaś wypad- 
ków w czasie lotu ograniczyło się tylko 
do uszkodzeń aparatów, nie pociągając 
za gobą straty życia ludzkiego. 


Ruch uliczny 


PT ="" e". Z 


,da 14 na samoloty typu lądowego i 4 na 
hydroplany. 


ikate Warunki atmosferyczne podczas prze-, cięstwa nad przestrzenią. 
Zanim się zagadka losu naszego roda- lotu na tak wielkiej przestrzeni, jak lot] :* ~“ 


transoceaniczny, odgrywają  pierwszo* 


| Flm == a JE 
> 
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Bilans łotów tra 


„ 109 prób pr 


„wynikiem Ji // 


Z liczby tych 17 wypadków przypa- rzędną rolę i przy dzisiejszym stanie tech 
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i, lotniczej, mogą nałożyć hamulec 
jmocniej nawet napietej woli do zwy- 


Or. 


Mła sie przyczynił do zamordowania cara? 


$emsacyfne osfarżenie córki b. posła Dry- 


tujskicóo w 

(y) M's Klouling, córka zmarłego po” 
sła brytyjskiego w Petersburgu. Sjra 
eorge'a Bukerien'a, w książce swej, 


która niedawno ukazała się w: druku: 


pod tytułem „Upadek jednego mocar- 
stwa" otwarcie oskarża Lloyd George'a 


zarzucając mu, iż był on pośrednim: 


sprawcą śtrasznej zbrodni dokonanej na 
[rodzinie cesarskiei w Jekaterynburgu. 
Pon żej przytaczainy ustępy dzieła p. 
Klouling, w którym podae ona sensa- 
cyjne rewelacje, dotyczące momentów, 
poprzedzających krwawą tragediję. 

— W Petersburgu poczyniono wszel- 
kte niezbędne przygotowania celem wy» 


a pedagogika 


Jmtecesujący cfisperyment amerykańskiego 
profesora 


(y) Na podstawie wieloletnich stu- 
djów komisarz wydz ału zdrowotności 
w Nowym Yorku Sh'rley Wilmott Wyn- 
ne zdołał stwierdzić, śż pieklelny hałas 
panujący na ulicach nowojorskich, nie» 
zwykle szkodliw e wpływa na stan ner- 
włowy dz atwy szkolnej Według doko- 
nanych obliczeń trzecia część wszyst- 
kich szkół, znajduących się na terenie 
wielkiej metropoli, na skutek hałasu j 
gwaru wielkom ejskiego, który dociera 
do gmachów szkolnych, stała się popro- 
stu niezdatną do użytku. 


Niedowno specjalnie powołana komi- 
sja do badania hałasu przy pomocy a- 
aratu, który zdolny jest wytwarzać ha- 
las o najróżniejszej mocy, dokonała w 
Riverdale Country Shool następującego 
eksperymentu: przez cztery dni z rzę- 
du poddawano egzamónom 200 uczniów, 
podzielonych na dwe grupy; egzaminy 
te odbywały się podczas wielkiego ha- 
łasu, następnie hałas ten zredukowano 
i wreszcje podano uczniów w warun- 
kach normalnych, Mimo, iż uczniowie 
c: pracują w warunkach znaczne lep- 
szych, mż wychowańcy innych nowo- 
jorskich zakładów naukowych, podczas 
tych eksperymentów zdołano skonstato- 
wać niezwykle szkodliwe wpływy ha- 
tasu. Uczniowie męczą się bardzo szyb- 
ko, nie są w stante skoncentrować uwa- 
gii wynkj pracy pozostawiają wiele do 
życzenia. Monotonny hałas uczniowie 
znoszą przez pewien czas, jednak wkrót 
ce poczyna on działać tak samo, jak 
przeraźliwy gwar. 


„Aby przyzwyczaić uczni do hałasu, 
kierownik uczeln w Cooperstown 


zorientować ich myśli. Źródła hałasu 
potęguje stopniowo przy pomocy 


wprowadzania w ruch odkurzacza lub! 


też nastawia się piytę patefonówą, na- 
kreca się budzik | te p. Uczniowie mu- 
szą w tych Warunkach rozw ążywać 
zadania matematyczne, uczą się na pa- 


świadczenia dały niezwykle pomyślne 


$etershur$u 


— waz hadie a sm piw == = 
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Los, który zabija .. 
Śrażedia ludzi to tude m 
zeratowaorni z morza, zżi- 
neii m powietrzu 
oficu maja zdarzyła się jedna 
iej wstrząsających tragedyi, 
dalszym ciągiem nis- 
szczęsnej katastrofy okrętu „Georges 

i r“: małżonkowie Lang Villar, 
umiknąwszy cudem śmierci wśród ognia 
i wody, zabici zostali w katastrofie uero- 
planowej podczas swej powrotnej pode 
róży do Francji. Los widać skazał 1ch 
na bezwzględną” śmierć. Clała ich odna- 
leźli włoscy pasterze na wzgórzach w 
odległości sześćdziesięciu pięciu kilome- 
trów na południe od Rzymu, obok szcząt 
ków maszyny, która, wpadłszy w gwał- 
towną burzę, rozbiła się na lesistym sto- 
ku wzgórza Ernici około 6.500 stóp po- 
nad poziomem morza. 

Oprócz małżonków Lang Villar, 
Framcja straciła jednego ze swych czo- 
towych awiatorów w osobie Goulełte'a, 
który wraz z lotnikiem Moreau pofrunął 


tę 


wiezienia rodziny carskiej do Angli, — do Brindisi, aby przewieźć pasażerów, 


Dzięk interwencji pewnego neutralnego 


państwa, udało się uzyskać zezwolenie 
Niemiec na wyjazd statku woiennego, 
üa pokładzie którego miała znajdować 
się rodziiia Romanowych. 

"Wszystko już było przygotowane do 
wyjazdu, jak wtem nagle nadeszła de- 
pesza z Londynu. Ojciec mój począł czy 
tać depeszę, która sprawiła na nim 
wstrząsające wrażen e» Gdy matka za- 
pytała go o przyczynę tak nagłego zde- 


|nerwowania, odpowiedział drżącym ze kumenty ze sobą. 


wzruszenia głosem: 

— Nadeszły niepomyślne wiadomo. 
ścj z Anglii W Londynie nie zgadzają 
się -a przyjazd rodziny carsk ej. 

Później dowiedzieliśmy się od ojca, 
iż przeciw projektowi udzielenia gośc - 
ny carowi oraz jego rodzinie na terytor- 
jum angielski zaoponował Lloyd 
George, który zdołał przekonać króla 
Jerzego, iż opinia angelska sprzeciwia 
się przyjazdowi Mikołaja. 


brytyjski nie wspomina zupełnie o rze- 
komiej depeszy Lloyd George'a. Mis 
Klouł ng zapew a, śż nastąpiło to na 


skutek presji rządu angielskiego, który 


zagroził mu: 'cofnięciem pensji w razie 
ujawnienia tych rewelacyj. 


W memuarach swoich zmarły poseł 


rezultaty, uczniowie przyzwyczajają | Sir George, którego rewolucja rosyj- 
sę do koncentracji, są mn ej roztargnie- ska doprowadzła do zupełnej ruiny, 
ni i przedmtoty, które opanowali na kur zmuszony był zastosować się do rozka- 


sach koncentracyjnych tkwią daleko sil- 
niej w pamięci, niż w adomości, Wyte- 
sione ze szkół zwykłych. Kursy konten- 
tracyjne mają uchronić uczni przed cho- 
robami nerwowemi, które są plagą nô- 


woczesnei młodzieży. 


zu. Obecn e cónka jego, którą nie wiążą 


już żadne przyrzeczenia, uważała za 
swój obowiązek zrehabiktować swego 


ojca, któremu opinia zarzucała, iż nie 


nie uczyni celem ratowania ostatnich 
omków dynastii Romanowych. 


Goulette był jednym z francuzów, 
którzy przed kilku tygodniami dokonali 
w rekordowym czasie przelotu do Kap- 
sztadu, Małżonkowie Lang Villar prze- 
byli na okręcie „Comorim* przestrzeń 
z Adenu do Port Saidu ı stamtąd po- 
wietrzną drogą udali się do Brindisi. 
| Brindisi napotkali na pewne trurd- 
ności w uzyskaniu paprerów, umożliwia- 
jących im przelot do Francji. lecz Gou- 
lette przywiózł wszystkie potrzebnie do- 


Wystartowano o godz. 2 po poł. mi- 
mo złych warunków atmosferycznych. 
Od tej chwill wszelki Ślad po nich za- 
ginął, aż zginęli sami... 


Opiekę wielorybom 
zanperonmi Liga Karodów 
(d) Ligą Narodów postanowiła zaopie 
kować się wielorybami. Tępiemie wielo- 
|rybów doprowadziło do tego, że jest ich 
coraz mniej. 
| Technika łowiemia, względnie zabija- 
ipie tych olbrzymów doszła do niebywa- 


i tych” węży me mastestwem tego jest 


silne wyjałowieme. mórz. „Odtąd. wypra- 
wy, wielorybnicze będą. musiały f 
0 każdej -projaktowanej wyprawie I uzy 
sktwać na to zgodę. 


OŻQOOGAOOOOZBOCECIOK 


[Nieście pomoc 
najbiedniejszym! 


Blaski i nedze „cudownego dziecka” 


Fenomenalny rachmistrz zmarł w przytułku, 
zapomniany przez wszystkich 


mięć wierszy dit: d. Dotychczasowe do- 


(y) W budapeszteńskm przytułku dla 
ubogich zmarł w tych dniach w skraj- 
nej nędzy 60-letni starzec, który przed 
pół w ekiem znany był w całej Europie, 


jako „cudowne dziecko“. Starsze gene-. 


racje pamiętają jeszcze niewątpliwie 


Słynnego Maurycego Frankla, fenome- | P. 


nalnego rachmistrza, którego niepospo- 
lite zdolności w tej dziedzinie budz ły 
powszechny podziw. 

Frankl był synem biednego krawca, 
zamieszkałego w małem miasteczku 
węgierskiem. Już w czwartym roku ży- 


dnemu egzanmtnowi 


wprowadził tak zwame kursy koncen- cia stał sę on sławnym w całej okolicy. 
tracyjne. Wychodził on przytem ze słu-| Malec nie umiał jeszcze czytać ani pi- 
sznego założenia, iż również dorośli w sać, mimo to dokonywał w pamięci naj- 
biurach i urzędach, a nawet kierownicy bardziej skomplikowanych obliczeń cy- 
w elkich przedsiębiorstw zmuszeni są frowych, budząc zdumien e najsłynniej- 
pracować wśród przeraźliwego hałasu szych profesorów matematyki. Niezwy= 
wielkomiejskiego. Im wcześniej zatem, | kły jego talent został odkryty przypad- 
zdaniem angielskiego pedagoga. zacz- | kowo: Gdy pewnego razu udał się on 
nie stę młodzież przyzwyczajać do kon-, do sklepu, pragnąc kupić słodycze. W 
centracji, tem bardz ej potrafi zaharto- | momencie tym sprzedawca sumował, l- 
wać swe nerwy, co w przyszłej karje- cząc głośno, nieskończone pozycje ol- 


rze musi odegrać niewątpliwie doniosłą 
rolę. Kurs koncentracyjny dr. Beasley 
składa się z 30 uczniów w wieku od lat 
8 do 16. Codziennie na początku lekcji 
uczn owie poddawani są w ciągu 3 mi- 
nut egzam'nowi z jednego działu. Pod- 
ezas następnych 7 minut winni się oni 
zastanowić nad omawianym tematem, 
mauczycjel zaś stara się przy pomocy 
konwersacj rozproszyć ich uwagę i zde 


brzymiego rachunku dla pewnego zie- 
mianina, który dokonał w ększego za- 
kupu. Gdy sprzedawca podał klijentowi 
ostateczną sumę, malec oświadczył na- 
gle, iż rachunek ten się n'e zgadza. Po- 
czątkowo chciano go wyrzucić za drzwi 
jednak przybyły właściciel sklepu 
stwierdził, ku zdumieniu obecnych, iż 
malec miał zupełną słuszność, gdyż u- 
rzędn'k rzeczywiście omylił się w obli- 


czeniu. Poddano go natychmiast dokła- 
z rachunkowości, 
który wypadł znakomic e. 

Wiadomość o tym wypadku lotem 
błyskawicy rozniosłą się po całem mia- 
steczku, budząc niezwykłą sensację. — 
ywem namowy burmistrza — 
Frankl udał się ze swym synkiem na 
wieloletnie tournee, podczas którego od- 
w wszystkie kraje. europejskie. 

Maurycy Franki ywał się swe- 
mi niezwykłemi umiejętnościami we 
wszystkich stolicach i dworach panują- 
cych. Kulminacyjny moment jego kar- 
jery przypadł w tym okrese, gdy, jako 
10-letni chłopiec, otrzyma! zaproszenie 
do pałacu eńskiego, gdzie został 
przyjęty przez cesarza Franciszka Jó- 
zefa oraz piękną Elżbietę. W roli egza- 
minatora wystąpił wysoki oficer sztabo- 
wy, dając mru rozwiązania naibar- 
dziej skomplikowane i trudne zadania. 
Generał przeczytał z długiej listy liczbe 
żołnierzy armf austrjacko - węgierskiej 
wyliczył następnie wszystkie rangi 0- 
raz atan żołd, otrzymywany przez 
każdą kategorię i wreszcie zapytał wie- 
le wynosi całkowity żołd, wypłacany 
dz'ennie armji austrjackiej, © 

Zaledwie po upływie kilku sekund 
mały Moryc podał dokładnie ostateczną 
sumę, uprzednio obliczoną przez gene- 
rała. Następne pytanie brzmiało, wiele 
wynosi roczny żołd armji austrjackiej. 


Franki odpow'edzłał prawie że natycii- 
miast Wysoki sztabowiec sprawdził 
ten wynik, poczem zauważył, iż właści- 
wa suma jest nieco mniejsza. Chłopiec 
uśmiechnął się, pozostając przy swem 
perwotnem twierdzeniu. Jak się bo- 
wiem okazało, generał zapomniał, że w 
dniu urodzin Franciszka armia otrzy- 
muje podwójny żołd. Niezwykła przy- 
tomność umysłu chłopca wprawiła ce- 
sarzową w taki zachwyt, iż powstała ze 
swego miejsca i gorąco go ucałowała. 

Cudowne dziecko św ęciło niebywa- 
łe triumfy jeszcze zaledwie przez kilka 
lat. Gdy osiągnął 15 rok życia przesta- 
no sę nim interesować. Okrutnie rozcza 
rowany Moryc musał wreszcie zrezy- 
gnować z dalszej kariery i sławy. Zdo- 
łał on wprawdzie podczas swych licz- 
nych taurnee zbić dość pokażny mają- 
tek, został on jednak roztrwoniony przez 
jego niezwykle lekkomyślnego ojca, 
który występował w roli managera swe 
go syna, 

Cudowny chopiec, aby utrzymać się 
na powierzchni musiał rozpocząć szary 
bezbarwny żywot urzędn ka biurowe- 
go. W ciągu wielu lat pędził on nędzną 
egzystencję źle opłacanego urzędnika: 
ostatnio był przeważnie bez pracy i żył 
z jałmużny. Dzięki protekcji dostał się 
wreszcie do przytułku dla ubog ch, gdzie 
też zakończył Życie» 
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Tragedja uwiedzionej dziewczyny 


Wyrzucona na bruk morduje swe dziecko, poczem 
usiłuje popełnić samobójstwo 


Lublin, 10 czerwca. 

Niezwykłym wypadkiem dzieciobój- 
stwa zostal wstrząśnięcj mieszkańcy 
foiwarku Chyżowice, gm. Uchanie, po- 
wiątu htubieszowskiego. Znalezione bo- 
wiem zostały zwłoki noworodka płci 
żeńskiej — w ustępie. Głębokie wraże- 
n e, jakie ten wypadek wywołał, wzmo- 
gło się jeszcze, kiedy dochodzenie usta- 
lifo, że matką noworodka i jego morder 
czynią jest znana ze skromność į dobre. 
go prowadzenia sję, 22-letnia panna 
Aniela D eduk, zamieszkała przy rodzi. 
cach w folwarku Chyżowice. 

Stwierdzono bowiem, że Dieduków» 
na przebywała przez pewien czas w 
mieście na nauce j tam poznała pewne“ 
go urzędnika, który wykorzystał naiw- 
ność dziewczyny, by ją uw eść. 

Biedna dziewczyna po porodzie wy- 
rzucona została przez surowych rodzi- 
ców na dwór. Wówczas powstał w jej 
mysli ostateczny plan zgładzenia dzjec- 
TEZYRAMYGZEZNE PREYZZE CZZOWYTRAO NOC ZEŹU ZY 


Kupiec radomski 
oszustem wekslowym 


Katowice, 9 czerwca. | 
Przed sadem okręgowym w Katowi- 
cach stanął wczoraj kupec radomski 
Calel Besser, oskarżony 0 oszustwo 
weks!owe. Jak ustalono, Besser poda- 
jąc się za właściciela sklepu w Radom- 
skt. wystawił szereg weksli na szkodę 

polskich zakładów garbarskich. — 
„Sąd skazał oszusta na trzy m'esiące 

wiezjeń'a, 
jedzie na wyvoczynek 
10 czerwca 
NRL GB 

1-(1) Według wiadomości nadeszłych z 
thsterdamu b. cesarz. -Wilhelm w naj- 
bliższym czasie ma opuścić swą siedzi- 
5$'w Doort t tłdać się ha wypoczynek. 
Jako miejsce wypoczynku ekskajzer 
wybrał Zandvoort. Rząd holenderski 


wyraził już zgodę na wyjazd b. cesarza.| 25-]etnią Zolją, 


Podatek kryzysowy 
wprowadza Litwa 


l Kowno, 10 czerwca 
(Teleóram własny. 


| 
| Bs” 


|ka į targnięcia się na swe życe. Pierw* brat, który, podejrzewając depresię mo- 


VI TRGRIĘ 932 mmc Sir. 3 


URODZENI pod znakiem BLIŹNIĄT :4 dnia 
10 czerwca, — posiadają charaktek EGOISTYCZ 
ny, cechuje ich zimna krew, egolzm, brak pos 
czucia w miłości, niezdecydowanie, oszczędność 
lub skąpstwo, mają zręczność i wrodzony dar 


szą część swego planu dokonała dziew- ralną Anieli, śledził ją na każdym kroku: |do orientacji. Zrobią karjerę w każdym ŻAWO- 


jcCzyna: rzucając dziecko w dół kloacz-! Dzieciobójczyn ę przekazano wła- 
ry. Samobójstwu jednak przeszkodził dzom sądowym: 


Mentone łata kommisytnem. 


który podawał się za reemigranta 


Katowice, 10 czerwca. |nieć Wilna Jan Mikucki, członek partii 
W dniu wczorajszym posterunkowy |komunistycznej, 
policji w Król. Hucie sprawdzał doku- Przy Mikuckim znaleziono. większą 
menty partji reemigrantów z Francji. ilość bibuły komunistycznej, którą usiło- 
Dokumenty jednego z reemigrantów wy-|wał przeszmuglować z Ni „ Mikus- 
dały mu się podejrzane, Jak się okazało, |kiego osadzono w areszcie, 
rzekomym  reemigrantem był mieszka- 


dzie i porobią wielee zmian dla dobra ogółu. 
| interesuja się okiltyzmem i życiem duchowem, 
wierzą w wizje i sny. Posiadają wrodzoną ine 
jtluicję, a polegając na takowej zrealizują wszel» 
kie swoje poczynania. Będą mieć możność doj- 
ścia do dobrobytu i ułożenia sobie życia szczę” 
śliwie i w dostatku, przy dobrem zdrowiu. Po- 
mimo częstych rozczarowań będą dążyć do wys 
konania swolch planów, dzięki czemu osiągną 
cel pożądpany Przez pewien okres w pożycia 
miałżeńskiem nie będą szczęśliwi z powodu nie« 
branych charakterów, 

Urodezni pod wplywem BLIŻNIĄT — powin 
ñi unikać nadmiernego picia płynów, podrażnień 
| nerwowych, gdyż podlegają wadom sercowym 
l boi py: l 
| a urodzonych 10 czerwca, szczęśl mie- 
siąc grudzień, daty dnia 3, 5, 7, 12, aT kolor 
czerwony z czarnym, jako amulet - talizman 
AGAD (5270081 szczęście, liczby loteryjne 1-1 3 


Porucznik Płachta, oskarżony o zakójstwo, 


uniewinniony przez sąd poznański 


gdzie odnajmowała pokój jako subloka- 
torka ś.p. Oreszowa. Między właściciel- 
wym sądem okręgowym odbyła się roz*| ką mieszkania a sublokatorką dochodzi- 
prawa przeciwko porucznikowi Płachcie, | ło do częstych zatargów mieszkaniowych 
oskarżonemu o zabójstwo śp. Heleny | przyczem Oreszowa ustosunkowała się 
Oreszowej. wrogo do córeczki por. Płachty. 
Rozprawie przewodniczył mjr. Mi- dniu 10 kwietnia r.b, por. Płachta, 
kulski, AEE i kpt. Szłata, bronił były siedząc w swym pokoju, usłyszał podnie- 
prokurator, adw. Nieder. siony głos Oreszowej, wymyślającej có- 
Por. Płachta, będący oficerem sze-, reczkę jego. Oreszowa powiedziała m. 
fostwa intendentury, mieszkał ze swą | in., że por, Piachtę wtrąci do więzienia. 
7-letnią córeczką u swej teściowej Sza-| Zdenerwowany porucznik wybiegł z po- 
belskiej przy ul. Fr. Falsiccyka 33,| koju i strzelił do Oreszowej, która prze- 


Poznań, 10 czerwca. 
W dniu wczorajszym przed wojsko» 


Zamordował Zone, 


dygt mie mrzysctowała mu obiadu 


| auasi'-> śŁułów, 10.czerwca. „ło się rozstać z przystojnym kochankiem 
|- W dniu cnegdajszym, ; wieś Łamin, li pozostawać z mężem przekraczającym 
w powi iukowskim; woj, łubelskiego, by* już sześciedziątkę. Doprowadziło to mę- 
ła terenem strasznej zbrodni. Od szere-; ża do pasji, i wieśniak szukał okazji do 

u lat zamieszkuje tam zamożny gospo- j ostatecznego rozprawienia się z małżon- 
darz.„Jan Prządka, wraz zswą  żoną,: ką. - 
Onegdaj w południe Prządka przy- 

Między małżonkami dochodziło osta-, był do izby na obiad. Gdy nie zastał 
tnio do ciągłych niesnasek, albowiem; przygotowanego posiłku na stole, 
Prządka podejrzewał swą małżonkę o wszc'ą awanturę, w toku której uderzył 
zdradę z synem wójta tej wsi. Młoda Helenę paskiem trafiając ją metalową 
mężatka przebywała bowiem często w |sprzączką w skroń, Kobieta runęła na 
towarzystwie tego ostatniego i ciągłe ich | ziemię nieprzytomna i po kilku godzi- 


() W związku ze zwiększającym się| obcowanie było tematem rozmów całej nach zakończyła życie, 


deficytem budżetowym rząd postano-| wioski. Prządka ostrzegał kilkakrotnie |. 


wił wprowadzić podatek kryzysowy, 
który pobierany będzie nietylko od kup 
ców i przemysłowców, ale również od 
urzędników pyszne Krążą po- 
głoski o możliwości wprowadzenia in- 
flacji gdyby wszelkie wysiłki celem 
zrównoważenia budżetu nie dały pożą- 
danego wyniku. 


Dwie kobiety skazane 
na śmierć w Kl iemaczechi 


Berlin, 10 czerwca, 
(t) Jak już donosiliśmy, od kilku dni 
toczył się przed sądem sensacyjny pro- 
ces przeciwko matce i babce pewnego 
ucznia, oskarżonych o otrucie chłopca. 
Na ławie oskarżonych zasiadły 36-letnia 
Elza Ziehn i 60-letnia jej matka. Proku- 
rator domagał się dla oskarżonych kary 
śmierci, Wczoraj zapadł wyrok, skazują- 
cy obie niewiasty na śmierć. 


Niezwykły potworek 


urodził sę na Pileri- 
szcz"śnie 
Wilno, 10 czerwca. 

(d) W pan zed ad > 
szozyźnie, uro się nieżwykty potwo* 
jst Noworodek zamiast rąk, posiada 
kopyta jak świnia, twarz ma obrośniętą 
włosem, dolna zaś część jego ciała po: 
dobna jest do psa. 

Potworek cieszy się dobrem zdro- 
wiem. 
którzy zamierzają poddać go badaniu. 

Ludność wiejska tłumaczy sobie fakt 
urodzenia się potworka jako zapowiedź 
wpiny: 


o 2h BÓR ac a 


Zainteresowali się nim lekarze, ! 


Gdy wiadomość o zabójstwie rozesz- 
swą żonę, by zaniechała dotychczasowe ła się po wsi, tłum chłopów usiłował 
‘go trybu życia i zajęła się ponownie gos- | zlynczować mordercę, którego z trudem 
podarstwem, które pozostawało  skut-| przybyła na miejsce policja zdołała o- 
kiem jej prowadzenia się, w zaniedba= | chronić. Aresztowany zbrodniarz został 
niu, [iiaae s w więzieniu do dyspozycji 


Helena jednak nie zastosowała się | władz sądowych. 
do zaleceń jej męża, gdyż szkoda jej by- 


S£iterat żydomnski skazany 


wieziona do szpitala, po kilku dniach 
zmaria, 

, Na rozprawie por. Płachta przyznał 
się do popełnionego czynu, nie mógł jed- 
nak dokładnie opisać przebiegu tragicz- 
nego zajścia. 

Rzeczoznawcy orzekli, że oskarżony 
działał pod wpływem zaburzenia umy- 
| słowego, wobec czego sąd wydał ak. 
(zwalniający por. Płachtę od winy i kary, 


Tragedja miłosna 
w Londynie 


Młodzieniec z przestrzeloną pier- 
sią znaleziony w mieszkaniu 
arystokratki ©: > 


Londyn, 10 czerwca, 
(Telegram wlasny) 


(t) W mieszkaniu córki znanego ary- 
sokraty Mellena znaleziono 24-letniego 
młodzieńca Steffensa z przestrzeloną 
piersią. Córka Mellena ożeniona jest z 
|miljonerem Barneyem, który obecnie 
znajduje się w Ameryce. 
| Pani Barney została aresztowana, nie 
„chce jednak udzielić żadnych wyjaśnień. 
Ogólnie przypuszczają, iż w mieszkaniu 
arystokratki rozegrała się tragedja mi- 
łosna, w następstwie której Steffens po- 
pomt samobójstwo, 


Sensacyjny proces 


| przeciw przemysłowcowi 


t 


w Berlinie 


Berlin, 10 czerwca 
{Telegram własny) 
(t) W Berlinie toczy się od kilku dni 
niezwykle sensacyjny proces przeciwko 
przemysłowcowi Caro, — Caro wydał 


na 3 liatia iwierdzy za zabójstwo žomg | SV aie zamąż w 1922 roku za syna 


Grodno, 10 czerwca. 
(d) ta ns wczoraj jast ojn 6 Po je dd yy ge i 
przed sądem okręgo rozpoczęła się obrońcy, sąd wyniósł wyrok, mocą któ» 
| sprawa przeciwko aków Milejkow= | rego Milejkowski został skazany na trzy 
skiemu, autorowi scenarjuszów filmo* lata twierdzy z zaliczeniem półrocznego 
wych i literatowi żydowskiemu, oskarżo* aresztu prewencyjnego. 
| nemu o uduszenie żony. W motywach wyroku sąd stwierdził, 
Wczoraj zeznawał szereg świadków. że uznał, że Milejkowski pod wpływem 
Stwierdzili oni, że zamordowana niewła- silnego wzruszenia, wskutek ciężkiej 
sta była niesłychanie zazdrosna o Milej- obelgi, pozbawił swą żonę życia. 


Rozwiązanie parlameniu w Rumunji 


Nowe wybory % lipca 


Bukareszt, 10 czerwca. | la. — Nowy gabinet Vaidy nie pren 
(t) W dniu wczorajszym ukazało się weźmie żadnych poważniejszych zarzą. 
w dzienniku urzędowym rozporządzenie dzeń, lecz ograniczy a do zała* 
królewskie, w sprawie rozwiązania par- twiania spraw bieżących. Po wyborach 
lamentu i rozpisania nowych wyborów, Vaida ustąpi, aby zrobić miejsce dla rzą* 
na dzień 7 lipca. du, który wyłoniony będzie na podsta- 
B. prómjer rumuński Maniu, omawia- wie wyników wyborów parlamentarnych 
jąc ten dekret, oświadczył dziennika-| Maniu zajął się dalej sprawą stosuñ: 
rzom, iż nowe wybory są waźnym kro- ku między narodem i królem, przyczem 
kiem do powrotu na drogę legalności. stwierdził, że ostatnie rządy Jorgi i Ar- 
'Wywoła to niewątpliwie uri wraże | getojanu, wykopały pupa między kö: 
„Mie w narodzie i wzmocni autorytet kró- Ironą, a narodem rumuńs = 


kowskiego i stale czyniła mu wyrzuty. - 


magnata węglowego Peczeka. 

Peczek przed niedawnym czasem 
rozwiódł się ze swą małżonką. Zażądała 
ona jednak zwrotu posagu w wysnńkości 
400 tysięcy marek. 

Peczek oświadczył jednak, iż żadne- 
go posagu nie otrzymał, Caro przedsta» 
wi sądowi pokwitowanie Peczeka z 
otrzymanych 400 tystęcy marek. Kwit 
ten okazał sie jednak fałszywy 1 Caro 
pociągnięty został do odpowiedzialnośc 

ałszerstwo dokimnentu, 


za Í 
Napad chińczyków. 
na angielski parowiec 


u" Szanghaj, 10 czerwca, 
1 r(t) Niedaleko miasta Czung-King, od- 
dział żołnierzy chińskich napadł na an- 
|gielski parowiec „Wanliu', wiozący 
j większą ilość towarów i 110.000 dolarów 
w złocie, Kapitan okręłu począł się 
ostrzeliwać, Przybyła wkrótce kanonier- 
ka amerykańska „Odhu', otworzyła res 
gularny a tak że chińczycy colnęli 
Się w popłochu, pozostawiając wielu za: 
pitych. 


„Str. 4 


Nr. 161 


132 TZEJRYY tv 
W lipeu isierpniu —upały! 


Pustki w uzdrowiskach i na letniskach. — Właściciele pen- 


sjonatów obniżają ceny. —W ciągu lipca i sierpnia będzie 
najwyżej 10 dżdżystych dni. — Dobre horoskopy dla urlo- 


Moniek jest ciekawy, Moniek wszystko musi 
wiedzieć, Wczoraj pyta „tatunia*: 
iR E> Tatunju, co to jest uczciwość?,,, 

 „Tatunjo* pomyślał chwilę i "odparł: 

— Widzisz, mój synku, jeżeli znajdziesz na 
ulicy 20 groszy, to możesz je sobie zachować, bo 
przecie nie warto przez 20 groszy chodzić do ko» 
misarjatu,, A jeżelj znajdziesz na ulicy dużo, du. 
żo pieniędzy, cały majątek —. to poco ci wtedy 
jest potrzebna uczcejwość?,,. 

* 


Zagadka: 

— Jaka jest różnica między złodziejem a ko- 
złem?.., 

— 777 

— Złodziej nie lubi chodzić do kozy a kozioł 
— tak, ? 

koś 

Pan Kanapkjer udał się na wystawę, Prze- 
chodzi z sali do sali | nagle wzrok jego zatrzy. 
muje się na obrazie, przedstawiającym „Adama 
i Ewe“, oznaczonym numerem 469, 

Kanapkier otwiera katalog, przez omyłkę za- 
śląda pod numer 496 i zdumiony odczytuje tytuł 
obrazu: 

— „Wizyta posła angjelskjego u królowej ru- 
muńskjej”, 


* 

Pan Papuszkin od pięciu lat mieszka w Rosji 
Sowieckiej Przed kilku dniami na uljicach Mo, 
skwy społkał swego dawnego znajomego, który 
przyjechał z Polski, 

' — No, co słychać? — pyta znajomy, — Daw- 
no pana nie wjdziałem,,, Jak się pan czuje w 
bolszewickim raju?,,, 

— Co mam panu powiedzieć?,, — odpowiada 
Papuszkin, rozgłądając się trwożnie dokoła, — 
Czuję się tu jak na okręcje... 

— Dlaczego jak na' okręcie?,, 

— Szerokie horyzonty chce sję żygać i niema 
dokąd uciec, 

LJ 


[0197 urzędzie pocztowym leżą na stole pióra dla 
interesantów, Kalusiński wziął takje pióro do 
ręki | chciał zacząć pisać. „Chciał* — i na tem 
kenipo+ Qkazało się bowiem, że stalówka jest 
złamana j niezdolna do żadnego użytku, Kalusiń- 
ski bierze drugie pióro — to samo, 

Gdy stalówka w trzecjem piórze okazała się 
gorsza niż w dwuch poprzednich, ogarnęła go 
wściekłość, podbiega do jednego z urzędników 
i pyta zdenerwowanym głosem: 

— Panje, czy te stalówki leżą tu od odkrycia 
Ameryki?,,, | 

Urzędnik, nie podnosząc głowy, odparł: 

— Nie wiem... Biuro informacyj okienko Nr, 2, 


KarnecK 


4 , TEATR MIEJSKI. 

„Dziś w piątek po raz bezwzględnie ostatni 
kapitalne arcydzieło Stefana Żeromskiego 3_ak- 
towa komedja „Uciekła mi Przepióreczka**. Bę- 
dzie to w:dowisko popularne, Ceny biletów i zł, 
150 groszy s 

W sobotę | w niedzielę grany stale przy nad. 
kompletach największy gwóźdź bieiin sezonu 
teatralnego, rewelacyjny reportaż Tołstoja i 
Szczegolewa „Azef”, Ceny najniższe od 50 gro. 
szy dó 3 zł. à 

WYSTĘPY WARSZAWSKIEJ ,BANDY*, 
` Już za kilka dni, bo ed soboty 18 czerwca, 
rozpoczną się w Teatrze. Miejskkm występy ca- 
łego stałego zespołu warszawskiej „Bandy'* z H, 
Ordonówną, Z. P: elską, J. Godelską S, Gór- 
ską, -Żelichowską P, Jarosym, A. uckim, Da. 
nem, A, Dymszą, K. Gimplem, M, Hohermanem, 
L Lawińskim, K. Tomem B, Wasielem i chórem 
Dama na czele w przebojowym programie „To 
jest Banda“, | 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA, 

Mimo niezbyt pewnej pogody, w dalszym 
ciągu gromadzą sję tłumy łodzian w Letnim Tea- 
trze w parku Staszica, ponieważ ruchome osza- 
jowania chronią widzów przed zimnem | desz_ 
czem, W dalszym da idzje wesoła sportowa 
farsa Smólskiego „Biędny bokser“, — Ceny 
zniżone. 


TRZY POŻEGNALNE WYSTĘPY 


„WESOŁEGO WIECZORU“ w SCALI. 


Tylko dziś, w piątek, jutro, w sobo- 
tę i pojutrze o godz. 8 i 10 wieczór bę- 


dą mieli łodzianie ostatnią sposobność świetnej 


powiczów 
Mimo jż zbliża się już połowa czerw- 


ca 
w uzdrowiskach i na letniskach panują 
joszcze pustki. 

Ze wszystkich uzdrowisk napływają 
wiadomość, że frekwencja gości w tym 
roku jest o połowę mniejsza, niż w ro- 
ku ubiegłym. Właściciele pensjonatów 
czynią co mogą, 

obniżają ceny, 
zachęcają, starają sę zapewnić 
gościom zagraniczny komiort. 

Może wlipcu sytuacja się poprawi: 
Narazie wyjazdy z miasta są jeszcze | 
rzadkie, gdyż młodzież nie ukończyła 
jeszcze pracy w szkołach. Właściwy 
sezon rozpocznie sę dopiero w lipcu. 

„Na letniskach również panuią pustki. 
Wiele mieszkań pozostało nieodnajętych. 
Widać w tym roku miasta nasze pod- 
czas lata nie zmienią sę bardzo pod 
względem zewnętrznego wyglądu. 

Niepewne pogody również wpływa- 


i rolników 


ją na słabą frekwencję w uzdrowiskach 
i na letniskach. Czerwiec mamy w tym 
roku niezbyt sprzyjający wyjazdom. — 
Ciągłe 

deszcze 
į brak słońca ne uspasabia do letnich 
wywczasów. 

Meteorologowie zapowiadają jednak, 
że następne dwa miesiące będą 

suche i upalne- 

Według obliczeń meteorologów w 
ciągu lipca i sierpnia możemy m eć naj- 
wyżej 10 dżdżystych dni, a więc pozo- 
staje jeszcze 50 dni, pełnych słońca i 
gorących.. 

Oczywiście, że prognozy te mają 
wielk e znaczenie nietylko dla urlopowi- 
czów, lecz również 

dla rolników. 

Jeśli jednak przepowiednie meteoro- 
logów się sprawdzą, w takim razie rol- 
nicy mogą oczekiwać zbiorów z zupeł- 
nym spokojem. 


Hallo? Tu racdcje?.. 


PIĄTEK, dnia 10 czerwca 1932 r. 

11.58 — 12.10: Sygnał czasu z Warszawy, hej- 
nał z Wieży Mariackiej w Krakowie, od- 
czytanie programu na dzień bieżący... 

12.10 — 12.20: Codzienny Przegląd. Prasy 
Polskiej. Tr. z W-wy. 

12.20 — 12.40 Przerwa. 

12.40 — 12.45: Komunikat 
z Warszawy. 

12:45 — 14.00: Płyty gramofonowe. 

14.00—15.35: Przerwa. 

15.35—16.35: Płyty gramofonowe z W-wy.. 

16.40—17.00: „Kamienie spadłe z nieba“ — 
wygł. dr. Józef Iwiński. Tr. z W-wy. 

17.00—18.00: Koncert akademickiei orkiestry 
salonowej pod dyr. B. Karolini'ego. Transm. 


z W-wy. r 
18.00—18.20: Odczyt z Krakowa p. £. „Kult 
słońca 1 wody“ — wygł. Franciszek Wal- 
ter prof. U. J. 
18:2019: 52> Mirzyka tanecznasżeslLwoważ +0 
19.15—19.35: Rozmaitości. R 
19.35—19.45: 


meteoróloziczny 


Prasowy Dziennik Radjowy z 
Warszawy 057 © it fu» 


Łodzi, kalendarzyk filmowy, repertuar tea- 
trów i odczytanie programu na dzień na- 


19.45—20.00: Komunikat Izby Przem: Handi. :]| i 


stępny. 


20.00—20.55: Koncert symfoniczny. Wykonaw- 
cy: Orkiestra filharmoniczna pod dyr. Emi- 
la Mtynarskiego i Kazimierz Wiłkomirski 
(wioloncz.): 
1. St. Moniuszko: Uwertura do op. „Flis“; 
2. J. Maklakiewicz: Koncert na wiolonczelę 
_1 orkiestrę. 
3. J. Brahms: Symfonia D-dur Nr. 2. 


20.55—21.10: Felieton p. t. „Palestyna“ — wygl. 


W-wy. 
symfonicznego 


ks. Wacław Kneblewski. Tr. z 
21.10—21.50: D. c. koncertu 
z Warszawy. 
21.50—22.00: Dodatek do Prasowego Dziennika 
Radiowegżo oraz kom. meteorolog. z W-wy. 
22.00-22.40: Muzyka taneczna z W-wy. 
22.40—22.50: Wiadomości sportowe z W-wy. 
22.50—23.30: Muzyka taneczna z Warszawy. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
19.35. Monachium, „Bal maskowy“, 0- 
, pera Verdiego. Tr. z Teatru Narodo- 


wego. : BR 
20.15. Sztutgart. „Lekka kawalerja”,.0- 
peretka Suppe go. 
20.30. Strasburg. Koncert symf. 


ZY 


Standal w ondoti Świecie towanykim 


Tajenmamicza zbrodmic podczas 
„cCociail-pariy“ 


(y) Londyńskie sfery towarzyskie zo- | 
stały w wysokim stopniu poruszone ta- 
jemniczą śmiercią młodego arystokraty 
Michała Stełena; trupa Stefena znale- 
ziono w nader zagadkowych okoliczno- 
ściach w mieszkaniu pani Dolores Bar- 
neil, dobrze znanej w sferach elity to- 
warzyskiej. 

W dniu, w któryra rozegrała się tra- 
$edja, u pani Barneil odbywał się „coc- 
tail-party"*, W eleganckich apartamen- 
tach zebrało się 30 osób, wśród których 
przeważali mężczyźni. 

Stefen udał się w towarzystwie pew- 
nej damy. Około godziny 9 wieczorem, 
goście poczęli się rozjeżdżać. Pani Bar- 
neil również wyjechała swojem autem, 
poczem spotkała się ze Stefenem i wraz 
z nim oraz innymi przyjaciółmi, udała 
się na dancing. 

Wędrując z jednego lokalu nocnego 
do drugiego, około godziny 3-ej towarzy 
stwo się rozstało i pani Barneil udała się 
do domu. 

Wypadki, które potoczyły się póź- 
niej, nie zostały narazie ostatecznie wy- 


TEATR POPULARNY 
Ogrodowa 18, tel. 178-00. 
Dziś, w piątek, dnia 10 czerwca premjera: 
rewji „Uśmiech Łodzi“ z nadzwyczaj. 
programem p. t. „Henio! jak się masz?“ 


obejrzenia drugiej i ostatniej premiery Obok znakomitego Henia Domańskiego, ulubjeń- 
rewiowej w „Scali“ p.t. „Sposób najca łódzkiej publiczności; i Jani i 


kryzys“ w mistrzowskiem wykonaniu i 
połączonych zespołów „Morskiego Oka! j3 
i „Wesołego Wieczoru* z genjalnyrmi: | Jerz 


t Miecz. 

Orłowska, Jerzy Truszkowski Basia Horbaczew- 
b teatru „Morskie Oko“, Imre 
Szenes, Zenia Magierówna, Jerzy oraz 


świetlone. Jedna z sąsiadek opowiadała, 
iż około godziny 3 i pół nad ranem, usły 
szała rozpaczliwe krzyki, które rozlega- 
ły się z mieszkania pani Barneil. W do- 
mu otworzono wszystkie okna i lokato- 
rzy w nocnych koszulach i pidżamach, 
pełni niepokoju, spoglądali w kierunku 
okien mieszkania pani Barneil. Nagle 
rozległ się wystrzał, poczem jakaś nie- 
wiasta — jak się okazało była to pani 
Barneil, — poczęła krzyczeć: „Boże, coś 
ty rożne i Mich ale nie porzucaj 


= ama 


W życiu bywa inaczej... 


Schiórzostmo artystów 
filmowych 

(lu) Przed kilku dniami w jednym z 
nocnych klubów w Hollywood odby- 
wał'się wielki bal z udz ałem 

czołowych artystów ekranu. 

Ogółem w wielkiej rewii na scenie 
brało udział 20 artystów, a wśród nich 
Gary Cooper, Garpo Marx, Norman For 
ster, Herbert Amstrog, Greta Nissen: 
Claudette Colbert, Susy Vernon i inni, 
Artyści występowali w rolach nieustra* 
szonych detektywów, walczących bo- 
hatersko z bandytami, przyczem budzilj 
podziw swą odwagą i siłą. A 

W momencie najwyższego napięcia 
zabawy na salę wtargnął prawdziwy 
bandyta. który wyciągnął rękę z rewol- 
werem i zawołał: 

— Wszyscy pod ścianę! 

I oto — wszyscy bohaterzy, którzy 
z nieustraszoną odwagą walczyli na 
scenie z groźnymi napastnikami, teraz 
w obliczu rzeczyw stego niebezpieczeń- 
stwa okazali się 

stuprocentowymi tchórzami, 

Żaden z nich nie próbował nawet sta 
(wiać oporu, wobec czego bandyta zra- 
bował pieniądze oraz biżuterię, poczem 
uciekł przez n kogo nie zatrzymany. 


' -Panika w stolicy 
filmowej 


firtyści obariaią się na- 
padów bandyckichi 


(lu) W ostatnich dniach bandyci ame- 
rykańscy przen eśli swą działalność na 
Hollywood. Jak wiadomo z depesz, nie- 
znani osobnicy zagrozili Marlenie Die- 
trich, że z 

"11 -— —porwą jej dziecko, 
o ile nie złoży sowitego okupu. Marlena 
Dietrich wynajęła specjalnego detekty. 
wa, który nie Opuszcza jej córeczki ani 
na chwilę i śpi z nią w jednym pokoju. 
Marlena Dietrich nie jest bynajmniej 
jedyną artystką, ktgra otrzymała list z 
pogróżkami od bandytów. 

Tom Mx również obawia się, że ban- 
dyci mogą mu porwać córkę, którą u- 
mieścił w pokoju o zakratowanych o0- 
knach. Ponadto przed domem Mixa czu- 
wają dwaj jego, 

przyjaciele = cowboye. 

Brama posiada specialne urządzenie 
sygnałowe, alarmujące domowników na 
wypadek zbliżania się obcych osób. 

Ciągle żyje w strachu również inna 
artystka — Anny Harding, której ban- 
jdyci kilkakrotnie już zapowiedz eli, że 
porwą jej córkę. Pan; Harding zamieni- 
ła swój dom w prawdziwą 

3 „ fortecę. 
Dwaj detektywi stale pilnują wejścia do 
jej pałacyku, ne wpuszczając nawet 
znajomych gospodyni bez sprawdzenia 
dokumentów. Pozatem dom posiada spe 


— 


W kilka dni po tej tragicznej nocy, |Cialne urządzenia świetlne, które na wy 
do mieszkania pani Barneil przybył we-|padek alarmu oświetlają całą okolicę, 


zwany przez nią telefonicznie lekarz. Le 
karz ujrzał trupa Stefena na podłodze z 
raną na piersi. Natychmiast wezwał po- 


by łatwiej było przyłapać ewentualnych 
napastników. 
Harold Lloyd AANE e swych 


licję, która przybyła z urzędnikami |córeczek. Kupił special 


Scotland-Yard'u na czele. Przystąpili 
oni do przesłuchania pani Barneil, po 
krótkiem badaniu została ona zwolniona 
poczem odjechała do swych rodziców. 

Pani Barneil, córka lorda Mullensa, 
w roku 1928 wyszła za papularnego akto 
ra scen kabaretowych Barneil'a. Pod 
ea swego męża również poświę- 
ciła się karjerze scenicznej i cieszyła się 
nawet wielkiem powodzeniem. 


UWAGA! 
„Bxpr?ss Ilustrowany" 
i „Republika“ 


dwa Olbrzymie dogj, 
| które nie” opuszczają dziewczynek. 
Również Clive Brook zaprowadził 
sygnalizację alarmową w swym domu 
w obawie przed napadem. 


Dyżury aptek. 
Nocy dzjsiejszej dyżurują następujące apte- 
ki: erowej (Zgierska 57) W, Grosżkow. 
skiego (11 Listopada 15), Suke, S. Gorfeina (Pił- 
54), S. Bartoszewskiego (Piotrkowska 
Nr, 164], R Rembielińskiego (Andrzeja 28) A, 
Szymańskiego (Przędzalniana 75). j 


BEZPŁATNIE 


Wieczny Kalendarz 


Walterem; Olszą i mistrzowską parą Bilety już do nabycia w kasie Teatru Popa. 


do nabycia w INOWŁODZU 


automatyczną tarczą, niezbędny dla sędziów 


baletowa Neyów na czele niezrównane- |zrnego, Ogrodowa 18 oraz w kasie zamawiań, w sklepie Lewenberga andlowców, prawników i uczącej się młodzie- 
go zespołu. Ceny miejsc od I—4 zł. gie, 9 a 2 teodracś. o godz | w TEOFILOWIE na kolonjach i letniskach | Jy (epaczhi pocztowe) zaa zia, Przesyłki 50 gro- 

Przedsprzedaż biletów w. teatrze |8_ej i 10-ej wieczorem; w niedzielę i święta trzy | 30—4 Obok Inowłodza. Adres: Marja Bicz, Warszawa, Koszykowa 
„Scala, a programy od godz, 6 wieczorem, > s, J E Nr. 28, m, 34 


— 


Nr. 161 


a EZ 1932 


ovi FKSREFĘ 


54) Jest mi bardzo przykro, że swoją nieło-, jednokrotnie wysokie sumy!.. Ja mar 
STRESZCZENIE. gczną argumentacją, komplikujesz tę i|tomast stale przegrywałam. 
Na seans spirytystyczny, urządzony tak już przykrą sprawę. — Więc co teraz będzie? — ponuro 


przez mistrza magji tajemnej prot. Stonel- i = 
lego. przybyli również: urocza andvaka W dumnych oczach baronowej a 


Mary w towarzystwie stryja swego Steń | DłYSłY łzy, gdy upokorzona przyznała. 
skiego i elegancki młody arichitekt Stani — Widzisz, nie byłam w" porządku, MP ; 
ała zę acanką okazała hyi zaciągając u cjebie pożyczkę, nie posia-|  Nastało złowrogie milczenie. 
ryl..* Wkrótce potem uslyszano szamoła dam bowiem żadnego majątku, a co za| - Bronzowe posążki greckich efebów 
nie tak. iż zdenerwowany tem Stanisław tem idzie żadnej możliwości wykupie-|i piękne damy ze starowłoskich obra- 
nagle zapalił światło elektryczne. Mary nie. nią wystawionych przez siebie weksli... | zów — n emi ś kowie miłosnych u- 
a aS Rup leżał trup Łudzjłam się stale jedną tylko myślą, że |niesień pary kochanków, spoglądały te- 
Wattson | WYZTAT kiedy większą kwotę i wów-|raz w milczeniu na spóźnioną skruchę 


zapytał mężczyzna: s 
— Nie wiem! — odparła zapłakana 
baronowa. 


O | 
Kobiela i Szala 


© Romans erotyczno-iryminalny Aleksego Orłowa 2 


Komisarz pólicii kryminalnej > F 
przybywszy na miejsce zbrodni ` ściągną! CZAS pospłacam swoje długi.. Ale sam 
z raray, trupa Płaszcz J przekonaj sie Z widz sz: szczęście niezbyt mi sprzyja- 
rzerażeniem, że nie by prof. Stonelli, a ; gryw. mnie nie- 
ecz agent, delegowany przez policję na ło... Ty sam wy aleś ode nie 
seans. 

W małym domku handlarza starem że. 
lazem. odbywa się zebranie Związku Niewi- 
dzialnego Płomienia. Z poza kotary przema- 
wia sam prezes, udzielając swym podwład, 
mym: Antkowi, Maksiowi Bokserowi, szofe- 
rowi Piotrawś i „Janowi inestrukcyj, 

Od tego czasu jest stary Steński szan- Nazajutrz po południu otrzymała Ir- 
gaje dy niglapgyć i ne ma gwałtowne telefoniczne wezwanie od 

odczas pościgu po dachach raniony zo- z à 
staje kula komisarza Antek. Rannego, któ- |SWego kochanka, ażeby przybyła natych 
ry uszedł pościgu opatrzył samarytanin | INiast do błękitnej garsoniery. ; 
zaułków dr. Rollinson, a Maksio ulokował Bolesław Umański przyjął ją nader 
4 dk iw Ag kreci dd Piz ciepło pał 

aciejowej. Tu znajduje się również Mary. Ez P ; 
Antek, przyszedłszy do siebie, spogląda po- ES Doskonale zrobiłaś, że zjawiłaś się 
ACESA piękną. panne: di tak pośpiesznie! Mam na oku wspania- 
. Pewnej nocy rzucił się na śpiącą. Mary jły dla ciebie interes.. Jeśli się uda, bę- 
zdolała się jednak obronić. mogła z łatwością zwrócić tych 


W czasie szamotania zsunęły się ban- wad iat : złotych, które i 
daże z dawnych ran Antka. tak, że trzeba,  KACZIESIĄ tysięcy ych, „Które je-|- 


było sprowadzić dr. Rollisona, który 'opa- |SteŚ mi winna. | 
wał a 9 ih Ja 42980 > — Zaciekawiasz mnie! -. 
reszcie zja 'piwhicy zamasko-| "2 A z moich i 
swa meaane: kóry "YYPTOWACHI eko Jeden z moich znajomych. z któ- 
„jyzłonarzywmiośćcić BRATI uwa R PEEP ZY WT Z 
-O Związek - Niewidzialnego. Plomienia jest UKo, teleforiówał, że fiiafby ochotę, . 


Rozdział osiemdziesiąty trzeci 


Niebezpieczny bak 


rym.czasu swego grało się. niejedną par- | 


grzesznej baronowej i coraz posępniej: 
sze rysy przechądzającego się po poko- 
ju Bolesława Umańskiego. 


Tak się też stało. 

-W kwadrans potem zadzwoniono do 
błękitnej garsoniery. 

Otworzył sam gospodarz i przywitał 
się kordjalnie z przybyłym. 

— Jak się pan ma! Czy dawno prze- 
bywa pan już w stolicy?.. Świetnie pan 
zrobił wpadając do mnie... Jestem dziś 
rzeczywiście w transie i chętnie zagram 
z panem partyjkę. 

„Następnie przedstawił go Irmie. 
Baronowa de Sturm przyglądała się 


R |gościewi mie bez”ciekawości, graniczącej 


ze zdziwieniem. 
Litwiński był to bardzo wysoki, chu- 
dy mężczyzna, ubrarry z całą elegancją 


zaskoczony, ponieważ nie wie, kim był ten rzystając ze swego pobytu w. stolicy, a o tak nieinteligentnym wyrazie twarzy, 


nieznajomy. 

Stanisław 1 Mary po powrncie z Zako- j wys 5 
panego mają się zaręczyć, Altści godzinę zwykł op grać zbyt oko, a ja w tej 
przed uroczystością zostaje Steńska por- Chwili nie mam V 
wana po raz wtóry.. kować resztę swojej plynnej gotówki. 
ri Ramy w Aj dE rości w do Lepiej spróbuj ty. 

wiązku, pretensje o odszkodowanie. i ; 

Atoli przemawiający - dc: kotare taje-- Baronowa odęła swe kształtne uste- 
mniczy prezes odmawia mm wszelkiej po- CZKA. 
mocy. Antek proponuje więc Steńskiemu, że- 
za ie zł. ska alien lecz tej samej zaryzykować, a mnie pchasz do hazar- 
nocy zinie z ręki skrytobójcy. Pe] 

- Baronowa Irma de Sturm poznała w sa- du?.., Dlaczego raki nie zagrasz? 
lonie gry niejakiego Umańskiego. Barono- LECZ dlaczego w takim razie grę z swoim 
wa stała się kochanką nieznajomego, z przyjacielem nazwałeś „wspaniałym in- 
którym włóczy się odtąd po wszystkich teresem'? Jak widzę 


salonach gry. ) niebhezpiecznem ryzykiem. 
Kachanka zabitego Antka Czerwona Umański uśmiecnął się. 


Hańka, i ścić Zwi 
ke up told: moji Soska Kani u =- Wie, ARNa ta Dy być 


jest ona raczej 


kręci się koło podejrzanego domku handia- 
rza starem żelazem. Petroń wyczuwając, że doskonałą ilustracją teorii względnoś 


dziewczyna wie coś więcej śledzi ją pilnie. Einsteina. Ta sama gra z tym samym 
Pewnej nocy obezwładniwszy Maksia, i i i $ 
wślignął się detektyw do środka domku. er re e ga mo. groźnym ry 3 
Tu udało mu się przypadkowo natrafić na zykiem, a da doskonałym intere 
sprężynkę, rozsuwającą ścianę — i detek- | SETI... 
tyw zaazi xey wąskim Emo A pe na- — Rozumiem cię coraz maiej! 
różno usiłował się potem wydostać z po- 7 
we ns Bla Jea, po tunelu o odkrywa mada | ię Tajemmczy brunet rozpar? się wygod 
celę a w niej uwię a Steńską, A 
Minął dzień i drugi a uwięzieni nie otrzy- — Zaraz ci to wytłumaczę. Dżentel- 
mali żadnego pożywienia, Zagląda im w oczy | INE, O którym jest mowa, gra naogół 
r Ae śmierć, > RA dość szczęśliwie... Ale kapa rzecz: 
o diugiej mece nezi w podzie- | wygrywa przewažqie tylko z mężczyz- 
miu zapach gazu — i etracił przytomność, * A = 
W Brzezinkach, maiątku barona de nami, natomiast z damskiem towarzy. 


i g 
Sturm wybucha pożar. Są poszlaki, że po- StWem zazwyczaj karta idzie mu gorzej, 


żar inspirował baron, ażeby otrzymał ase- RYzyłkuje nieśmiało, lub zbyt odważnie 
kuracis; » SRZTAE GRE WIZ poprostu traci to, co jest najważniej- 
Mż wieczi Mażęć ; sze w grze: zimną krew. 

baczył już więcej Mary, Natomiast korzysta- ANA 

fao a niezasłoniętej kraty tunelu, przedostał — Aha, pojmuje teraz... 

się do opustośzałej fabryki. s 
Zaalarmowana policja otoczyła „domek (nazwisko) wie o tem doskonale i od pew- 

tajemnie*, W czasie rewizji w pokoju ekle- |nego czasu me zasiada nigdy do zielone- 

pikarza zgasło nagle światło 1 tandeciarz | go stołu z kobietami, 


ew Ea AR przez niewiadomego — Więc skąd wiesz — spytata Inma 
Związek Niewidziainego Płomienia otrzy. | — że zechce grać ze mną? 

Wówczas Umański wtajemmiczył ba- 
ronową w swój plan. 

— Oto za pół godziny ma nadejść Li- 
twiński i obaj panowie zasłądą do gry. 
Baronowa pełmć będzie rolę gościnne 

— Nie rozumiem, dlaczego nazywasz gospodyni i dyskretnego kibica. Umań- 
to podłością? Przecież jest to tylko zwy ski — jeśli karta nie będzie szła — przy- 
czajna handlowa tranzakcja. Jeśli ktoś pomni sobie w pewnej chwili, że miał m- 


muje od anonimowego autora list z zawita 
domientem że w jego ręku znajduje cię zko- 
lei Mary Steńska — i żąda od bandy okupu 
grożąc, że w przeciwnym razie 

ja ą. 


od kogoś pożyczał pien ąqdze na weksel ,by zadzwonić do kogoś w bardzo pilnej. 


to zgóry musi być przygotowany najsprawie, a Irma zajmie wówczas _ jego 


to, że przyjdzie czas, kiedy będzie sięjmiejsce przy stole... A 


musiał uiścić ze swych zobowiązań... będzie od jej sprytu- **1 gle 46 


— Nie rozumiem cię!... Sam bofsz Slę | rek? 


— Litwiński (tak bowiem brzmi jego 


spróbować zagrać ze mmą. Niestetv,|że Irma nie oparła się pokusie, lecz pr 


ącej się sposobności, szepnęła 


odwagi, ażeby zaryzy-|do ucha kochankowi: 


— Ale też ci się udał ten twój przy- 
jaciel. Wygląda jak karawaniarz, któ- 
ty przyszedł oświadczyć się swojej na- 
rzeczonej... Skąd wytrzasnałeś ten ty- 


Umański. otwierając kredens i wy- 
ciągając kalka butelek, odpowiedział jej 
jeszcze ciszej: | 

— Masz rację: skłamałbym, gdybym 
twierdził, że elegancją swoją przypomi- 
na księcia Walji.. To zbogacony par- 
wenjusz. Trochę cham, grumt jednak, że 
szalenie przytem zamożny. 

I rzeczywiście Litwińskt okazał się 
bardzo mało zajmującym i nieinteligent- 
nym gościem. 

Przełknąwszy — prawie po chłopsku 
— kilka kieliszków likens, przystąpił 
odrazu do rzeczy. i Ą! 


Eevi zwykle: w baka! — odparł 


Umański dobył talję kart i zaprasza- 
jącym ruchem wskazał Litwińskiemu 
miejsce przy małym, w kącie pod palmą 
stojącym stoliku. 

Rozpoczęła się gra. 

WARP red pb o 


— A po ile pan chce? 

— Sto złotych szton! — odparł gość. 

Gospodarz spojrzał znacząco na Ir- 
mę: gra zapowiadała się bardzo wysoka. 

Zrazu bank trzymał Umański. Pota- 
sowawszy karty, dał kartę partnerowi 
a potem 

Litwiński dokupit jeszcze dwie. 

-— Mam dziewłątkę! — rzekł z uś- 
miechem gospodarz. 

Litwiński rzucił karty na stół. 

— Przegrałem, mam siedem! 

W krótkim czasie Umański potroił 


zależeć |bank, poczem zgariął pokaźną kupkę 


+ 


sztonów. 


Str. 5 


6 Ściągam bank! — oświadczył 
tko, ; 

Lecz na tem też skończyło się jego 
powodzenie. Napróżno usiłował rozbić 
bamk przeciwnika. Litwiński trzymał się 
dzielnie, a karta szła mu dziwnie szczę- 
śliwie! Po kwadransie zciągnął dziesię- 
ciokrotnie powiększony bank, a skoro 
Umański wyłożył znów kilka 
sztonów, jako świeży kapitał bankowy— 
przegrał ie natychmiast. 

I tak było już zawsze. 

W pewnej chwili mrugnął przegry- 
wający okiem w stronę Irmy i poprosił 
ią: 

— Bądź taka dobra i zastąp mmie na 
chwilkę... Jeden z moich przyjaciół wy- 
jeżdża do Berlina i chorałbym jeszcze te- 
lefonicznie porozmawiać z nim w -pew- 
nej bardzo ważnej sprawie... Chyba, że 
pan nie będzie miał nic przeciwko temu 
chwilowemu zastępstwu? — zwróci się 
do swego gościa. 

Litwiński, którego wygrana wprawiła 
w doskonały humor, machnął ręką. 

— Ależ wszystko mi jedno z kim 
gram... Bylebym tylko wygrał! 

I gra toczyła się dalej. , 

Irma, pomna na słowa swego kochan- 
ka, wierząc w swe szczęście, z miejsca 
zaryzykowała wysoką stawkę — i z miej 
sca przegrała. Nie tracąc fantazji, po- 
troita stawkę — lecz przegrała znowit 

- Rozgorączkowama brnęła coraz: dalej 
i przegrywała coraz  fantastyczniejsze 
sumy. 

Wreszcie doszło do pmktu -kulrima 
cyjńego: w banku znajdowało się pięć- 
dziesiąt tysięcy złotych. 

Irmę pomosła brawura hazardu. Prze- 
stała panować nad swemi nerwami. Prze- 
stała myśleć trzeźwo. Z uporem zacis- 
nęła zęby. = 

— Wszystko jedno — pomyślała — 
albo odegram się teraz, alto przepadnę 
4 kretesem. — I wyrzuciła z siebie krót- 
ko: 

— Bank! 

— Cały? — zawahał się partner. 

— Tak! — przez zaciśnięte zęby po- 
wiedziała Irma. 

Do asa dostała dame a następnie sió- 
demkę. Odętchnęła. 

Litwiński powoli dobrał drugą kartę 
i wyrzucił je na stół. : 

Miał dziewiątkę. 

Irma de Sturm zbiadła: a zatem w 
jednej chwili przegrała piećdziesiąt ty- 
sięcy złotych. Rozpaczliwym wzrokiem 
spojrzała na Umańskiego, który, wró- 
ciwszy z drugiego pokoju, z zaintereso- 
waniem śledził przebieg gry. 

— Co teraz zrobię? — szepnęła drżą- 
cemi wargami, E 

Twarz jej kochanka stała się chmur- 
na jak noc. 

— zrobić? Będziesz musłata wy- 
stawić nowe weksle! 

Wszystkie sztony znalazły się w po- 
siadamiu Litwińsktrego. Wówczas Szczę- 
śliwy gracz wstał od stołu i oświadczył: 

— Myślę, że emocji na dziś wystar- 
czy nam: obliczmy się! 

Pokazało się, że Umański przegrał 
cztery tysiące, a baronowa de Sturm sie- 
demdziesiąt dwa tysiące złotych. i 

— Czy nie będzie pan miał przeciwko 
term, — zaproponował Umański, że pami 
baronowa zamiast pieniędzy, wystawi 


panu weksle, płatne za miesiąc? 


Litwiński skrzywił się, niemniej po 
namyśle zgodził się, 

— Dobrze, przyjmuje weksle! 

Umański odprowadził swego goścła 


wśród reweransów do przedpokoju, a 
tymczasem baronowa de Sturm, złamia- 
na, upadła na kamapę. 


(Dalszy ciąg jutro). 
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Strejk drukarzy 
we Lwowie. 


i Lwów, 9 czerwca. 

Dziś o godz. 6 rano większość dru- 
kafzy przystąpiła do strafku zapowie= 
dzianego wczoraj. Wobec tego ukazał 
się „Wiek Nowy“, który jednak zapo- 
wiedział wychodzenie normalne od 
jutra „Ilustrowany Express Wieczorny 
drukuje się od dzisiaj w Warszawie i 
jest specjalnym samolotem dostarczany 
do Lwowa. 

„Gazeta Lwowska* i „Gazeta Po- 
ranna“ podpisała umowę oddzielną z 
drukarzami wobec tego pisma te wyszły 
normalnie. 


Autobus na szynach 

Próby ma tolejacimofsftichi 
. Warszawa, 9 czerwca. 

Autobus na szynach. który odbywa 


obecnie próby na linjach P, K. P. odbył 
ostatnio podróż z Warszawy przez Poz- 


nań do Krakowa, wioząc specjalną ko- | 


misję ministerstwa komunikacji. Z Kra- 
kowa wyruszył autobus dnia 5 b. m. do 

Zakopanego, celem wypróbowania go 
na szlaku podgórskim. 

Autobus przebył przestrzeń między 
Krakowem a Zakopanem w 2 godz. 55 
min. z tego 31 minut przypadło na po- 
stoje i zmiany w kierunku jazdy na 
ubrotnicach. Autobus osiągnął prze- 
ciętną szybkość 60 klm. na godzinę 
na wyższych wzniesieniach 40 klm. Dn. 
6 b. m. odbył autobus podróż na linji 
Kraków — Krynica i z powrotem. 

Ogółem autobus na szynach przeje- 
chał w próbnvch jazdach 2000 klm. po 
liniach PKP. Obecnie w ministerstwie 
komunikacji odbywa się analiza tych 
próbnych jazd pod każdym względem 
tak. iż dopiero po zakończeniu tej pra- 
cy będzie można wysnuć wnioski co do 
zastosowania tego typu autobusu na 
polskich linjach kolejowych. 


Komisia Ligi narodów 
przybedzie do Ý$ zrszawy 
Warszawa, 9 czerwca. 


(B) Dowiadujemy się. że przysłana 


przez Ligę Narodów do Gdańska komi- 
sia ekspertów gospodarczych, badająca 
znane nadużycia celne, 
przez władze gdańskie od dłuższego 
czasu z uszczerbkiem dla skarbu pań- 
stwa. przybędzie w najbliższych dniach 
do Warszawy, ażeby tutaj zapoznać się 
z materiałami, posiadanemi w tej sa- 
mej sprawie przez ministerstwo skarbu 
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Stany Zjedn. przeciw skreśleniu odszkodowań 


Przed spotka 


Londyn, 9 czerwca. 
Prasa tutejsza potwierdza dziś wia- 
domość, że Stimson stanowczo wypo- 
wiedział się przeciwko skreśleniu od- 
szkodowań i długów wojennych. 
Wyrażny sprzecjw Stanów Zjedno- 
czottych przeciwko skreśleniu odszko- 


Dua lisów Gorsonowej, 


do teściowej i prezesmn 
i Lwów, 9 czerwca. 


Oczekująca w więzieniu dalszych 
swych losów Rita Gorgonowa wysłała 
w dniu wczorajszym dwa listy, — jeden 
"do artysty dramatu lwowskiego p. Da- 
mięckiego, prezesa filii lwowskiej 
Zasp-u, drugi do swej teściowej p. Olgi 
Gorgonoweł. 
| W pierwszym liście Gorgonowa dzię= 
kuje za pomoc, jaką okazali jej artyści 
|lwowscy, przesyłając jej złożoną wśród 
siebie pewną kwotć. 


W drugim liście pisze Gorgonowa, 
„że jej teściowa skarży się zapewne, iż 
'nazywa ją swą matką po tem wszyst- 
kiem, co się stało, lecz czyni to przez 


Zbrodniarz skazany na Śmierć 


niem Herriota z Mac Donaldem. 


O jakimkolwiek radykalnym planie 
Mac Donalda w Lozannie już się mimo 
akcji ministra Neuratha. nie mówi. Prze* 
ciwnie, podkreśla się dziś, że punkt 
ciężkości leży w rozmowach paryskich, 
które uzgódnić mają poglądy Mac Do- 
| nalda i Herriota. | 
| Mac Donald odjedzie z Paryza do 
Genewy w poniedziałek razem z Her- 
riotem. Pragnie on być obecnym we 
wtorek ma konferencji rozbrsIem'owej, 
gdy zbierze się komisja złówne. Zarów- 
no w Paryżu jak i w Genew e Mac Do- 


dowań jest szczególnie znamienny, gdyż ' 
Amerykę niedwuznacznie podtrzymuję 
pogląd francuski przeciwko poglądowi 
W. Brytanii. W tych warunkach liczą 
się w Londynie z kon'ecznością mody- 
fikacji stanowiska W. Brytanji w kwe- 
stji odszkodowań. 


fwowsfkieśo 2 A.8.9.34. 


IE a swego męża, se naldowi towarzyszyć będzie miłnister 
z "SI 
| Dalej donosi, że nle boi się kary Son Paryż, $ a 
śmierci, ani kościstych rąk kata. Zal je] ary K zdażyć ko. 
tylko dzieci, na które spadła hańba.| Prasa francuska bardzo eleni 
Prosi wkońcu teściowa o przebaczenie mentuje spotkanie jakie ma ist ąpi 
za wszystko I by jej nie potępiała. kg: Herriotem a MacDonaldem. A 

W kołach sądowych wyrażane jest! Organ radykałów „L‘Ocuvre“ $ z 
przypuszczenie, że nastąpi prawdopo- W tem znaczny wyłom w pure ZO a 
dobnie kasacja wyroku, niewiadomo cyinym, którym starano się $ Sid: 
jednak, czy przy rozprawie kasacyjnej Francję oraz jeden z bezpośrednie 
bronić będzie Gorgonowej dotychcza- skutków polityki niemieckiej. która roz 
sowy jej obrońca. czarowała anglików poczynając od dnia 

Podobno współtowarzyszki Gorgo- kiedy Hindenburg potraktował Brünin- 
nowej z celi więziennej naklahiają ją ga W podobny sposób, jak Wilhelm I 
usilnie, aby postarała się o ilinego traktował swych kanclerzy, a więc po- 
obrońcę. dziękował mu i powierzył misję two- 
rzenia gabinetu von Pappenowi. Dobrze 
się stało, że gabinet von Pappena po- 
wstał przed, niż po Lozannie. 

„Figaro“ radzi czekać na propozycje 


popełniane , 


uazaasicmwwiomy przez brezyśsiemiae 
ktzeczyzszoszołlitej. 


Włocławek, 9 czerwca. znalazł dalej swą 3-letnią córeczkę w 
Wielkie wrażenie wśród mieszkań: szafie uduszoną i owiniętą w przeście- 
ców Włocławka wywołało wykrycie w radło. Energiczne śledztwo doprowa- 
dniu 12 maja r. b. potwornej zbrodni, dziło do ujęcia mordercy, którymi oka- 
dokonanej na osobie 35-letnej Meeny zał się 21-letni Jerzy Bigos:ński. 
Markowskiej araz jej 3-lelnej córeczki; _ Zbrodniarz przyznał się. że dokonał 
Janiny. l {mordu clem zdobycia pienędzy. > + | 
Markowski, który w krytycznym Bigosiński stanał wczoraj przed Są- 
dniu.powrócił z podróży do Gdańska dem doraźnym, który skazał go na kas, 


zastał w mieszkaniu strasznie zmasak- rę śmierci przez powieszenie. > 


rowane zwłoki swej Żony z poderżnę- Obrońca odwołał się do łaski Pre- 

tem pardlem, przybite do podłogi wi- |zydenta Rzeczypospolitej, który ułaska- 

dlami. wil mordercę, zamieniając mu karę 
Podczas przeszukiwania mieszkania "śm erci na dożywotnie więzienie. 


„WUŚPBRECEE OPZ” 


Teatr Wesołków Teatr Wesołków 
w Teatrze Popularnym, Ogrodowa 18. 


W piatok, dnia 10 czerwca bra o godz, 8 f 10 wiecz. i codzieńnie wielka warszawska, 
przebojowa rewia p. t „Henio! Jak się masz?* Na czele z ulubieńcem publiczności niezapo- 
mnianym fieniem Domańskim oraz znakomtym zespołem scen polskich i zagranicznych. Ceny 
biletów reklamowe. od 75 gr. do 2 zł. 50'gr. Bilety wcześniej do nabycia Plac Wolności 9, 
Apteka Lipińskiego, od godz. 6 wiecz. w kasie Teatru. > 


jakie MacDonald poda niewątpliwie 
Herriotowi. Przy obecnym stanie rze- 
czy porozumienie francusko-angielskie 
zdaje się być w topeng mierze koniecz- 
ne jak i problematyczne, Należy zaw- 
sze do pewnego stopnia wystrzegać się 
prezentów MacDonalda. 

Dziennik wyraża nadzieję, że Herriot 
nauczony „przykrem doświadczeniem 
z toků 1924. odnośnie... dyplomacji 
premiera angielskiego będzię tym ra- 
zem ostruźtiiejszy, © "E 

++ 


ak 
Paryż, 9 czerwca. 
(Polska Agencja Telegsaficzna) 
Donoszą z Londynu, że według krą- 
żących tam pogłosek MacDonald ma za 
proponować Herriotowi odłożenie kon- 
ferencji lozańskiej do czasu uregulowa- 
nia kwestyj reparacyjnych. ` 
Badanie kwestyj reparacyjnych po- 
wierzone zostałoby konferencji między 
narodowej. w której zgodziłyby się rów 


inież wziąć udział i Stany Zjednoczone: 


ż 
WMMP PPT OOOO OOO AYN YANN 


DŹWIĘKOWY 


DŹWIĘKOWY 


chorzy na rupiary i różn kaleciwali 


RUPTURY. iakoteż kalectwa 


powikłania kiszek, 


czne gumowe mojej metody 


biet | dzieci bez operacji. 
przeciw tworzeniu się zarbów i gruzlicy kości 


gorsety oriopedyczne, Dla skrzywionych nóg płaskich i 
bolących stóp wkłady ortopedyczne, Sztuczne nogi i ręce 


Zakład ortopedyczny 


Spec | RAPAPORT 
filica Wólczańska Nr. 10, 


ortoped. że Lwowa, Łódź 
Aj irońt, parter, tel. 221-77: 


UWAGA: Osobist jawieńie się chorych jest konieczne. 
e przyimuie.! 


Ubezpieczonych w Kasie Chorych m. Łodzi 
PODZIEKOWANIE. 


Na tem miejscu wyrażam moje serdeczne podzię- 
kowanie właścicielowi zakładu leczniczej ZYKA W 
odzi p 


tl, Wólczańskiej 10, ża umiejscowienie mi przepukim pjęzyjmuje w kolumnie 


P: dyr. J. Rapaportowi, zamieszkalemu w 


na którą cierpiałem wiele lat. 
KE (=) KS, WALEWSKI 
katechetaa 


B DZIS I DNI NASTEPNYCH! 


; ssd $ 


no zaniedbywać, gdyż skutki dla ży- 
kę ladzkiego sä kaj” GFAREN a poeri AEPA E 11. E RE 

tura staje sie wielką lak glowa Wprowadzono |iczn s 
ludzka, KK owóanódć móže śmiertelne Wykwintna kuchnia i usługa. RADJO I TELEFON, 


Specjalne lecznicze bandaże ortopedy« z 


fadykalnie najniebezpieczniejsze i naj- 
zastarzalsze fuptury ü mężczyzn, ko- 


Na skrzywienie kręgosłupa, 


SEP: 


(Mała Janettka) 


Najwspanłalszy film sezonu wytwórni Fox-Film-Corp. Uduchowlony poemat miłosny reżyserii Alfreda Santela 


MALENKA” 


W rolach głównych! kopciuszek ekranu JANETT GAYNOR oraz bohaterski amant WARNER BAXTER. 


NADPROGRAM; dźwiękowy dodatek oraz 


aktualności z kraju 


Początek w dni powszednie o 4.30, w soboty i niedziele o 2. Sala mechanicznie wentylowana i chłodzona, Bilety ulgowe ważne bez ograniczeń 


owszechnie renomowany 


ensjonat „ZDROWIE“ $, Rapaporta 
(istn eje od r. 1905) 


na Wiśniowej-.Górze jest już otwarty. 


ORADNIĄ 


nie wol- 


ZAWADZKA 1. 


Informacji udziela sią u M. Ravaporta, Piotr- tel. 205.58. 


owska 9, tel. 230-03, lub na miejscu—Wiśnio- 
wa-Góra 'el. 6. Ceny przystępne!  30—3 
Doktór 


KLINGER 


Spec. chor. weńeryczn. skórnych 
1 włosów (porady seksualne). 
ARDRZEJA 2. TEL. 132-28. 

Przyjmuje ód 9—11 i 5=8. 

w niedziele i święta od 10—12, 


11=1 ) przyjmuje 


tsuwaj 
ią 2—3 ) kobieta-lekarz 


W Pabjanicach 
angielskiego udzie: 
ła rufynowana naus 
czycielka, przyjeż- 
dżajaca z Łodzi. 

Łaskawe zgłoszenia 
Fi D-rowa Szenket 
ub 


leczenie chorób 
lecznicze 


DOKTóR 


Dr. med. 


S. HALBORN 


spet. thor, dzieci 


i angielskiego | 
ak również kore. 
spondencji han 
iowej oraz ste* 


telefon 216-90. 


wicza 16, m. 6 
Telef, 16--99 
ka 


willa Szejnfelda 


ANTONI 


i 
i 


NENEROLOGICINA 


Lekarzy - specjalistów 


czynna od 8 rauo do 9 wieczór, 


WENERYCZNYCH j SKÓRNYCH. 
Porada 3 zł. 


DOKTÓR 


W. Lagunowski 


otrkowska 70, tel. 181-383. 
Choroby skórne, weneryczne | mo- 
czopłciowe 
(Naświetlanie promieniami Roentgena) 
Przyjmuje od 8 i pół do IU i pół, od 
į do 2 i pół I od 6 do 8 i pól wiecz. 


w niedzielę | święta od 9—2 pp. fW niedziele i święta ad 10 r. do i pn. 


Drobne ogloszenia w „Republice“ 
są najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zaihteresowańych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora, 2) znależć nnceszkame lub 
pojedyńczy pokój, 3) sprzedać nieru- 
chomość lub rzecz. 4) kupić cośkol- 
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę. 6) 


Rócha 5 od 2-3 H W ik ki 
ubzieLam jilo 0 OWYS l daien pracownika — niechaj po- 


da francuskiego Cegielniana Ne 4, 


u drobne ogłoszenie do „Republiki“ 
POKÓJ umeblowany, słoneczny z bal- 
konem l-sze piętro z używalnością 
kuchni, na żądanie fotepian, do wy- 


choroby weneryczne, n Wiadoniość Zielona 65, m. 10, 
skórae i moczopłclowź. Ñ Te armo à 


nografji. Naruto-|Przyimujė od gòdz. 8—2 | od 5—9 | stanie kupię. Oferty z podaniem Ces 
w fmliedzielę i święta od g. 9—l. 


= E NTT] 


iẹcia. 
PIANINO lub fishurmonię w dobrym 


ny_pod_„Lido” do Republiki 

POŻYCZEK tidzielamy Społeczna Ka- 
sa Gospodarcza. kenrezentacja w Ło 
dzi, Piolrkowska 97, m. 6s 10 


En Npjk | men m 


Nowy deszcz kar 


na graczy ligowych 


Wydział Gier 1 Dyscypliny Ligi na 
swem ostatniem postedzeniu nałożył ka- 
ry za różnego rodzaju przewinienia na 
następujących piłkarzy: Smoczek (Gar- 
barńia) — dwutygodniowa dyskwalifi- 
kacja za uderzenie przeciwnika, Zwierz 


(Warszawianka) i Martyna (Legia) —| 


SUrowe nagamy za ostrą grę, Piłat (Czar 
ni) l-tygodniowa dyskwalifikacja, Szal- 
ler (Legia) 1-tygodniowa dyskwalifika- 
cja, Korniejewski (Polonja) — miesięcz- 


na dyskwalifikacja, wreszcie Rusinek 
22 pp.) — tygodniowa dyskwalifikacja. 


Dziś rozpoczyna się 


spotkanie Polska — Anglja 
o puhar Davisa 


$o$romca mistrza Solski 


Gru dzisiai z $utystami na boisku WI 


W dniu dzisiejszym w godzinach 
przedpołudniowych przybyła do Łodzi 
drużyna piłkarska Hakoahu bielskiego, 
która rozegra na boisku WKS o godz. 
17.30 mecz z zespołem Turystów. 

Hakoah bielski -— w obecnej chwili 
|rajsilniejszy zespół żydowski w Polsce, 
| wystąpi przeciwko Turystom w nastę- 


Duże zainteresowanie budzi również 
easy Balzama i Fleischera, dawnych 
za ików Hakoahu łódzkiego, którzy 
niejednokrotnie przyczynili sę do sukce- 
sów drużyny żydowskiej. 

W linji ataku Hakoahu bielskiego 
obok Borosza i czecha Dvoracka na czo- 
ło wysuwa się lewoskrzydłowy Parnes, 


"pującym składzie: Rozenberg, Balzam,|byty piłkarz Hasmonei lwowskiej, który 


'Henig, Koper, Fleischer, Bogner, Grun, 
! Dworacek, Borosz, Silbiger i Parnes, 
| .Wśród zawodników tych wysuwają 
(się na prerwszy plan Bórosz j Dvoracek. 
Pierwszy jest dostatecznie znany pu- 
bliczności łódzkiej ze swych występów 
w barwach Hakoahu tł 

Czech Dvoracek — był do niedawna 
jeszcze piłkarzem zawodowym. Po osie- 


kilkakrotnie bronił barw miasta Lwowa. 

Drużynie powyższej przeciwstawią 
Turyści swój najsilniejszy skład ze 
Strzelczykiem, Kirschbaumem, Michal- 
jady Klimczakiem i Framkusem na 
cze a 

Spodziewać się sħtsznte należy, że gra 
dostarczy widzom sporo emocji I będzie 
stała na wysokim poziomie technicznym, 


W dniu dzisiejszym rozpoczyna się |dleniu się na stałe w Polsce Dvoracek [gdyż obie drużyny są pod tym wzglę- 
w Warszawie mecz tenisowy Anglja — | uzyskał ponownie prawa pułkarza-ama- dem znacznie zaawansowane, 
Polska o puhar Davisa. Anglicy przy- | tora. 


Sengacyiny pojedynek Pino zJurgensen 


odbędzie się w niedzielę na torze helenowskim 


byli do Warszawy w środę i trenują 
tuż bardzo pilnie. W znakomitej formie 
wydaje się być Lee. Perry imponuje 
niezwykłą wszechstronnością 1 mło- 
dzieńczością, Hughes — rutyną i inteli- 
gencją. 


* sportowej Nurmiego ` ° 

Dyskwalifikacja Nurmiego przez Fiń 
sk] Związek Lekkoatletyczny, który do 
ostatniej chwili bromł wielkiego biegacza 
wywołała w sferach sportowych całego 
świata kolosalne wrażenie. Powodem 
dyskwalifikacji jest zatarz jaki powstał 
przed kilku tygodniami między Nurmim 
a Fińskim Zw. Lekkoatletycznym 


Przed mistrzostwami 
....lekkoatletycznemi Polski. 

Mecz tenisowy o mistrzostwa druży= 
rowe Polski, odbędzie się w niedzielę na 
kortach ŁKS-u od godz. 9 rano. Barw 
ŁKS-u będą bromć w singlach pp. Król 
i Sachs, w doublu: Sindenband i Sachs, 
w singlu pań — p, Landau i w mixcie: 
p.p. Landau i Sachs. 

Zestrony Turystów wystąpią w sin- 
glach i doublu p.p. Schróder i Stetka; w 
singlu pań, p Haukówna i w mixcie pp. 
Haukówna, Schröder. 

— W turnieju wewnętrznym ŁKS-u 
w singlach pierwsze miejsce zajął p. Ro- 
zenholc, w doublu p. Sindenband į Sachs. 
Pozostałe gry nię zostały jeszcze ukoń- 
czone, 


Pilkarze Widzewa 
zaproszeni na otwarcie boiska 
do Koluszek. 


W niedziele zostanie otwarte w Ko- 
luszkach pierwsze boisko sportowe tam- 
tejszego KKS-u. W ramach imprez spor- 
towych, zorganizowanych z okazji tej 
iroczysteści zostanie rozegrany mecz 
między Kol. KI. Sp. a łódzkim Widze- 
wem. 

- Obydwa mecze wzbudziły ogromne 
zainteresowanie. 


Kolarstwo SZOSOWE 
w klubach łódzkich 


W dniu 12 b. m., to jest w niedzielę 
"urządza Sekcja kolarska Towarzystwa 
Zwolenników Sportu w Łodzi, bieg o mi 
strzostwo klubowe na dystansie 100 
klm. na trasie Pabjanice— Widawa. — 
Start i meta Lic biegu w Pabja- 
nicach przy parku Wolności. Zawodnicy 
startować będą w odstępach 2-minuto- 
wych, począwszy od, godz.-7-ej rano. 

a 


a 

Polskie Towarzystwo sportowe 
„Bieg“ zawiadamia swych członków i 
sympatyków, iż d. 12 czerwca 1932 ro- 
ku odędzie się wyścig szosowy o mi 
strzostwo klubu na rok 1932/33, na szo” 
się Krzywie — Łowicz. 

Początek wyścigów o godzinie 8-ej 
rano. Zbiórka kolarzy w lokalu o go- 
dznie 6-ej rano, skąd nastąpi wyjazd 
na start 


Jesteśmy znów w przededniu wiel. | 


kiej, m ędzynarodowej imprezy kolars- 
kich, którą zapowiada na nadchodzącą 
niedzielę d. 12 b. m. zachęcone powodze 
niem ostatnich wyścigów, ruchliwe kie- 
tia „Un O KE 24 ADI 
" Niedz elne wyścigi z bay 
BA, Wam już jeźdźców zagra zi 
włocha Piano, oraz trójki niemców: Car 
pusa, Jiirgensa i Huhna, do których do- 
łączył się równeż znajdujący się dziś 
w doskonałej formie łodzianin Klatt — 
to znów trzy godziny emocji, nic P 
dziwnego, że ich zapowiedź wywoła 
duże zainteresowan e w świecie sporto" 
wym naszego miasta. 

Należy przytem zaznaczyć, żę bę- 
dHe" to ostatni start doskonałych dhi- 
godystansowców zagranicznych na na- 
szym torze, a więc ostatnia okazja zo- 
baczenia ich, tem ponętniejsza, że zwią- 
zana jest z zapowiedz anym pojedyn- 
kiem włocha Piano z niemcem Jürgen- 
sem z wyzwania ostatniego. 


Przed 10, dziami Jürgens: wsku* 
tek nieszczęś! wego wypadku jakiemu 
uległ na kilometr przed metą, oddał 
zwycięstwo włochowi, dzjś więc jest 0- 
| kazja do rewanżi 


||; -Prostajn: wedzieldyabopowknić 4 
i stansowe za dużymi mo- 


À , frzy ha dystansach po 15 kilo- 
metrów i jeden na 25 kilometrów. Kto 
|wygra — trudno przewidzieć, zwłasz- 


cza w jeździe za motorem, gdzie nie| bramki 


|wszystko zależy od kolarza, ale dużo 
„jeszcze od leadera i maszyny. j 

Dla sprinterów przygotowali organi. 
zatorzy- kilka konkurencji na plan ,pier- 
wszy wysuwa się „Omnium“, który ro- 
zęgrany będzie w czterech biegach, na 
który Skądają się: wyście z lotnego star 
tu, wyścig austrakiski z czterech pun- 
któw toru, wyścig premiowy i scratch. 

Jeżel tylko pogoda dopisze spodzie- 
wać się należy w niedzielę wielotysię- 
cznych tłumów w Helenowie, 


Druga runda walk o punkty 


WGDZEDEDCZĄJEACA się w dmiu juuirzejszya 


Mimo, iż pierwsza runda rozgrywek 
piłkarskich o mistrzostwo klasy A nie 
została jeszcze całkowicie zakończona, 
już w dniu jutrzejszym rozpoczynają się 
spotkania drugiej rundy. 

Tytuł wiosennego mistrza klasy A 
zdobyła drużyna ŁTSG a naibliższe spot 
kania wykażą, czy ŁTSG faktycznie za- 
sługuje na reprezentowanie łódzkiej kla- 
sy A w rozgrywkach o wejście do Ligi. 

W sobotę gra leader tabeli z rezerwą 
ŁKS-u. Pierwszy mecz tych Za> 
kończył się zwycięstwem ŁTSG w sto- 
sunku 3:1. Prawdopodobnie czarno- 
biali uzyskają dalsze dwa punkty, gdyż 
ŁKS ze wzęlędu na niedzielny mecz li- 
gowy nie może skorzystać z zawodni- 
ków ligowych. 

Jeden z najpoważniejszych konkuren 
tów drużyny ŁTSG — beniaminek klasy 
A gra w niedzielę z SKS$-em. 

Spodziewać się należy zwycięstwa 


Wczoraj bawił we Lwowie delegat 
Czerniowieckiego Klubu  Automobilo- 
wego Stino hr. Della Ccala i zapowie- 
dz eł przyjazd na wyścig, który się od- 
będzie dnia 19 czerwca b. r., wycieczki 
tegoż klubu. i 

j Dotychczas zgłos ło się siedem Wo- 
zów. 

Doniósł on równocześnie Małopol- 
skiemu Klubowi Automobilowefmu, że 
także udz ał członków Królewskiego KI, 
Automobilowego w Bukareszcie jest 
;prawie zapewniony» 


a O A WZ EE e NN, 


strzełców ze względu na słabą formę wy 
kazaną przez WIMĘ w spotkaniu z Wi- 
dzęwem. 

Turyści grają w niedzielę z Orka- 
nem, który przed trzema tygodniami po- 
konany został przez fioletowych w sto- 
sumku 4:2. Spodziewać się należy ze 
strony drużyny karolewskiej gry bardzo 
zaciętej, gdyż zespół ten jest bardzo po- 
ważnie zagrożony spadkiem do klasy B. 

W Pabianicach gra WKS z PTC. 
Wedhig wszelkiego  prawdopodobień- 
stwa wojskowi wzbogacą się o dalsze 
dwa punkty, gdyż w obecnej swojej ob- 
sadzie zaliczani są do najsilmejszych ze- 
społów A-klasowych. Spotkania nie- 
dzielne mogą przynieść znaczne zmiany 
w tabeii. 

Poważne znaczenie posiadają szcze- 
gólnie mecze ŁKS [b — ŁTSG, Turyści 
| Orkan i WKS—PTC. 


Aufomokiliści rumuńscy z Bukareszfu 


biorą gremjalnie udział w wyścigu o nagrodę Lwowa 


Również prasa zagraniczna intere- 
suje się tym wyścigjem. Małopolski Kl. 
Automobilowy otrzymał zapewn enia 
od zagranicznych korespondentów spor 
towych z prośbą o zarezerwowanie kwa 
ter j miejsc prasowych na trybunie, 

Definitywnie zgłosiła już swój udział 


Ra + AA i 
Skład begii 
na mecz z ŁKS-em 
. Warszawska Legja gra w niedzielę 


w Łodzi z ŁKS-em w następującym 
składzie: Adamowicz, Martyna, Zie- 
mian, Przeździecki II, Cebulak, Nowa- 
kowski, Rajdek, Przeździecki I, Rost- 
kowski, Latusiński, Wypijewski. 
Kierownictwo klubu czyni usilne sta= 
rania .0 zawieszenie dyskwalifikacji 
Nawrota. Gdyby starania te zakończy” 
ly się pozytwnie, wówczas pozycję kie- 
rownika napadu zajmie Nawrot. 


Hakoah wiedeński 


uratowany przed degradacją 


Aczkolwiek mistrzostwa piłkarskie 
Fej ligi wiedeńskiej nie zostały jeszcze 
zakończone, to jednak już dzisjaj można 
stwierdzić, że tytuł mistrza  Austrji 
przypadnie ponownie Admirze, zaś do 
klasy A otrzyma degradację Slovan. 
Sytuacja była jeszcze zupełnie niejasna 
w niedzielę i dopiero sensacyjny miecz 
Hakoah — Vienna zadecydował o ty= 
tule mistrza dla Admiry i o degradacji 
Slovanu miast Hakoahu. 

Mecz między Vienną a Hakoahem 
miał przebieg dramatyczny. Było to 
spotkanie o wielką stawkę. 

"Hakoah dwukrotnie uzyskiwał pro- 
wadzenia, jednakże za każdym razem 
udawało się Viennie wyrównać, wresz* 
cie na 3 minuty przed końcem spotka- 
nia rozbity napastnik Hakoahu Erlich u- 
zyskał zwycięską bramkę. Dawno już 
na bojskach wiedeńskich nie panował 
taki entuzjazm jak po uzyskaniu tei 


„, Walasiewiczówna 
stracona dla Polski 


Przed niedawnym czasem iikazały 
się w prasie pogłoski, że Walasiewi- 
czówna występować będzie na Olihf- 
piadzie w barwach Polski, ponieważ nie 
może uzyskać obywatelstwa amerykań- 
skiego. ; 

Jak się jednak informujemy u mia- 
rodajnych czynników, Walasiewiczów- 
na otrzymała obywatesitwo amerykań- 
skiej przed kilku miesiącami i wystę- 
pować będzie w Los Angeles w bar- 
wach Ameryki jako Stelly Walsch. 


Ran — Volkmar 


walczą jutro w Warszawie 


W dniu jutrzejszym na stadjonie 
Legji warszawskiej rozegrany zostanie 
mecz bokserski między zawnadowzami 
Ranem (Polska) a Volkmarem, byłyrma 
mistrzem amatorskim Niemiec. Oprócz 
tego spotkania odbędą się jeszcze dwie 
walki, a mianowicje Goworek — Czir- 
son i w wadze półciężkiej Kantor — 
Dejanis. Pierwszy występ Rana wywo- 
łał w sferach sportowych całej Polski 
kolosalne zainteresowanie. 


„Naprzód“ (Sląsk) 


zwycięża w Częstochowie 


Znana drużyna Ślaska Naprzód bawi- 
ła w Częstochowie gdzie pokonała repre- 
zentację piłkarską miasta w stosunku 
5:1, Warto zaznaczyć, że do przerwy 
wymik brzmiał bezbramkowo 1 pierwszą 
bramkę uzyskali gospodarze, 


— W niedzielę zostanie rozegrany 
na kortach ŁKS-u mecz tenisowy: o mi- 
strzostwo drużynowe Poiski między 
S-em a Turystami. 

— W niedzielę odbędą się na boisku 
WKS-u od godz. 8-ej zawody lekkoatle- 
tyczne o odznakę PZLA i o odznakę pań- 


stwową, s 


"* 


W wyścigu kolarskim dookoła Ttalił 


korespondentka „Berliner Hageblatt" p. raf w ogólnej klasyfikacji 
von Rezncek, która w ubiegłym roku łk a aa god ky Gw, 
tak przychylne recenzje umieściła w | Stoepelem i Bindą. 3 


prasie miemieckiej i szwajcarskiej o im- 


W automobilowym wyścigu o nagro- 


prezie Małopolskiego Klubu Automobi- ud ltalji wygrał Nuovolari przed Faggio- 
Carraciolą. ; 


ilowegoa  - - 
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Ostatnia 
VALIO. 


Adwokaf wiedeński 


popełnił samobójswo 


Wiedeń, 10 czerwca 
(Telegram własny), 

(t) Wczoraj wyłowiono z Dunafu 
zwłoki adwokata Otto Kretscha, zam. 
przy Nutzrdorferstr. 80. Jak ustaliło do- 
chodzenie, adwokat popełnił samobój- 
stwo. Z listu pozostawionego przez sa- 
mobójcę wynika, iż odebrał on sobie 
życie wskutek długotrwałej choroby 
nerwowej. Władze sądowe prowadzą 
obecnie śledztwo celem stwierdzenia 
czy adwokat nie popełnił nadużyć. 


Alera korupcyjna 


b. ministra czeskiego 


Praga, 10 czerwca 
(Tel. własny). 

(t) Afera korupcyjna b. ministra 
Stribrnego przybrała dziś sensacyjny 
zwrot. B. minister twierdzi cały Czas, 
że pieniądze zarobione przez brata w 
czasie jego urzędowania zostały odda- 
ne na cele partji narodowo - socjali- 
stycznej. 

Partja socjalistyczna ogłosiła dziś 
komunikat, w którym stwierdza, iż pie- 
niądze otrzymane od braci Stribrnych 
zwtąca skarbowi państwa, gdyż pocho- 
dzą one z interesów, które robione były 
na szkodę państwa.W związku z powyż. 
szym liczą się z możliwością areszto- 
wania b. ministra. i 


Gyganie chcieli pobić 


sędziów przysięgłych 
Wiedeń, 10 czerwca 
e (Telegram własny). 

(t) W miejscowości Wels stanął wczo 
raj przed sądem przysięgłych 31-letni 
cygan, który oskarżony był o zarordo- 
wanie swego kolegi, Sąd przysięgłych 
uznał winę oskarżonego. Podczas ogła- 
szania werdyktu przysięgłych cyganie 
znajdujący się na sali sądowej urzą- 
dzili awanturę i rzucili się na sędziów, 
chcąc ich pobić. Zawezwano silny od- 
dział policji, który przywrócił spokój i 
aresztował kilku cyganów. 


Nieście pomoc 
najbiedniejszym! 


Zdjęcie nasze wyobraża pilota w chwili skoku,. dokonanego pomocy 
rech spadochronów, z których jeden jeszcze się nie otworzył. Zdjęcie dokona- 


ne zostało z aparatu, na którym pilot 


Wyłoniona przez Lige Narodów specjal na komisja dla zbadania konfliktu japoń- 
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Skok z czterema snvadocchironami 


konal skoku, 


omisia figi narodów 
m g u prezydenta Fiandżuri 


sko-chińskiego, złożyła oficjalną wizytę prezydentowi Mandżurii. 


10.VI 


przy poimocy czte- 
wzniósł się w powietrze, a następnie do- 


Na zdjęciu 


naszem widzimy prezydenta w otoczeniu członków komisji. 
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| FH ladczymnił 
Atlantin dy 


"WO Zz 


Według słynnej powieści znakomitego 

Pierre Benoit „Atlantyda“, nakręcany 

jest obecnie film w Afryce, w którym 

główną rolę se świetna Brygida 
eim. 


a e A a RETE aee ia] 
Śrzed decydnia- 
cem snoikaniemt 


W bieżącym miesiącu odbędzie się w New 
Jorku spotkanie bokserskie między Mak- 
sem Schmielingiem (z lewej) i Jackem 
Scharkeyem o tytuł mistrza świata wszy= 
stkich wag. Na zdjęciu naszem uwidocz- 
niony jest moment z treningu, który 
sławny „Maks“ uprawia bardzo inten- 
sywnie. . 


Codzienna nowelka „Expressu”. 
| zzz nn a a, 


Katastrofa samochodoma. 


Dr. Germain Meyeron jechał włas-; 


nem autem z Paryża do Biarriz. 

Już za godzinę miał zobaczyć żonę | 

i dwoje dzieci, których nie widział od 
czterech tygodni. 
„, Dr. Meyron był wzorowym mężem 
i ojcem. Tęsknił za swymi najbliższymi 
i pracując ciężko w Paryżu, cieszył się, 
że będzie mógł do nich przyjechać. 

Przed jakąś wioską zatrzymał go 
chlop. 

— Szanowny panie — rzekł do le- 
karza. — Stało sję nieszczęście. Na 
szosie roztrzaskał się samochód. Dwie 
osoby są ciężko ranne. Leżą w miesz- 
kaniu wójta. My tu nie mamy telefonu, 
więc prosilibyśmy bardzo, żeby pan 


pojechał po lekarza do najbliższego 
miasteczka. To zaledwie trzydzieści 
kilometrów. 


Dr. Meyron westchnął ciężko, Śpie- 
szył się bardzo do żony, a tu znów ta- 
ka historia. Nie mógł jednak uchylić się 
od spełnienia swego obowiązku. 

— Jestem sam lekarzem — odparł 
wieśniakowi — nie trzeba nikogo spro- 
wadzać. Prowadźce mnie do rannych. 

Wieśniak spojrzał nań z dużym sza- 
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cumkiem. + 

` Po kilku minutach znaleźli się przed 

domem wójta, otoczonym ze' wszyst- 

kich stron tłumem ludzi, | 
Dr. Meyron wszedł do wnętrza. W 

izbie panował półmrok. Na materacach 

leżały dwa ciała ludzkie. 


Dr. Meyron zbliżył się do pierwsze- | muje należy. Zresztą 


pokazać samochód, który padł ofiarą 
katastrofy. Tak, to była jego maszyna. 
Luksusowa limuzyna, którą podarował 
Madeleine. : 

`- Dr. Mayron wrócił do izby. Był już 
zupełnie spokojny. Wójt i chłopi nawet 
nie zauważyli, że mu się coś stało. 

Kazał przynieść swe narzędzia chi- 

en które pozostawił w samocho- 

pies 

- — Jestem teraz tylko lekarzem — 
tłumaczył sobie. Muszę zrobić co do 
Madeleine jest 


go. Był to młody mężczyzna. Miał o-i może niewinna. Nie wolno przesądzać 
kroprie zmasakrowaną głowę i nie da-} sprawy. 


wał żadnych oznak życia. Lekarz chwy- 
cił go za rękę i zbadał puls. 

— Nie żyje — zakomunikował wój- 
towi. — Trzeba zobaczyć, czy drugą 
ofiarę można jeszcze uratować. 

Drugi materac leżał w ciemnym ką- 
cie. Lekarz kazał przynieść lampę. 

Niewiasta, spoczywająca na matera- 
cu, miała głowę obwiązaną białym płót- 
nem, przez które przeciekała krew. Gdy 
dr. Meyron zdjął. te prowizoryczne ban- 
daże, skamieniał z przerażenia. . 

To była jego żona, najukochafńisza 
Madeleine, ta,;do której się tak śpieszył! 
Madelejne z obcym, nieznańym mu zu- 
pełnie mężczyzną! , 

Dr. Meyron nie wierzył własnym o- 
czom. Wybiegł z zagrody 1 kazał sobie 


Tel Administracji: 122-14. 
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Zabieg chirurgiczny trwał dość dłu- 
go. - Madeleine w dalszym ciągu była 
nieprzytomna i dawała coraz słabsze 
oznaki życia. 

— Proszę wszystkich o opuszczenie 
tej izby — odezwał się lekarz. Chłopi 
wyszli na podwórze. 

Dr. Meyron. pozostał sam. Zbliżył 
się jeszcze raz do żony i przez parę mi- 
nut na nią spoglądał. 

Madeleine była nadal nieprzytomna. 

Doktór. miał poważne wątpliwości, 
„czy uda się ią utrzymać przy życiu, 
| _ Gdy następnie zbliżył się do drugiej 
ofiary katastrofy, z ust jego wydarł się 
| okrzyk bólu. Ten człowiek, którego 
nigdy nie znał, złamał mu życie. Lekarz 
przyjrzał mu się uważnie. Młody, bar- 


m - 


dzo przystojny mężczyzna. Widocznie 
miał duże powodzenie u kobiet. 

Dr. Meyron, po chwili wahania, zba- 
dał zawartość jego kieszeni, Przede- 
wszystkiem obejrzał dokumenty osobi- 
ste. Zmarły był cudzoziemcem, przyje- 
chał z Ameryki. Widocznie Madeleine 
poznała go w Kasynie gry. 

Tam przecież można naiłatwiej ze- 
tknąć się z młodymi, bogatymi cudzo- 
ziemcami. 

Dr. Meyron jeszcze raz podszedł do 
żony. Zbadał puls i stwierdził, że ona 
już nie żyje. Wrócił wówczas do 
zwłok mężczyzny, włożył mu do kie- 
szeni własne dokumenty osobiste i za- 
brał jego. 

— Tak będzie lepiej dla dzieci —- 
zadecydował. — Przynajmniej będą 
wiedziały, że ich rodzice zginęli w ka- 
tastrofie. Pieniędzy im przecież nie za- 
braknie. Mój ojciec już się nimi zajmie. 

Korzystając z ciemności nocnych, 
lekarz ułotnił się cichaczem. 

Nazajutrz we wszystkich pismach 
ukazały się wiadomości o katastrofie 
samochodowej, której ofiarą padli mał- 
żonkowie Meyron, Pisano również o 
jakimś nieznajomym, który daremnie 
starał się ich uratować i nad ranem wys 
jechał z wioski, 
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